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P IANINO wyprodukowane 
w zakłacfach „Kra„nyj Ok­
tiabr" w Leningraazie ko-

sztuje w Związku Radzieckim 300 
nowych rubli. Zakłady produ­
kują duże ilości tych instrumen­
tów i n:e ma kłopotu z naby­
ciem leningradzkiego pianina. 

G orzej jest z instrumentami im­
portowanymi. Pianino produkcji 
Legnickiej Fabryki Fortepianów 
i Pianin kosztuje w Leningradzie 
okrągłe 600 rubli. Chociaż cena 
jest dwukrotnie wyższa każda 
partia legnickich pianin znaj­
duje natychmiast nabywców. 
Tylko nieliczni miłośnicy muzy­
kl mogą nabyć instrument z 
tabliczką „Made in Poland" -
z tej prostej przyczyny, że mo­
żliwości produkcyjne, a więc I 
eksportowe, są ograniczcne. 

JapotrzebowanJa na legnickie 

To był niewa,tpliwle poważny 
sukces, Al'dyż od wyzwolenia do 
1955 r. zakład ograniczał swoja, 
działalność do renowacji starych 
poniemieckich instrumentów. 
Pierwsza partia tych pianin w 
ilości 80 szt. opuściła mury fa­
bryki w roku 1950. Taki był po­
czątek. Ale już w roku 1952 wy­
konano 10 nowych Instrumentów 
korzystając z dokumentacji po­
niemieckiej, a w 1955 nastąpiła 
całkowita reorganizacja i skon­
struowano nowy własny model 
pianina. Od tej chwili datuje się 
szybki rozwój zakładu i duże po­
wodzenie na rynku krajowym i 
zagranicznym. 
W chwili obecnej LFFiP jest 

jednym z trzech i to najwięk­
szym - obok Kalisza i Lubina 
- zakładem produkującym in­
strumenty klawiszowe. Kalisz 
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dym bądź razie zasada działa­
nia jest taka, jak przed wiekiem..! 

Zmieniły się tylko niektóre 
rozwiązania konstrukcyjne. W 
tych warunkach proces zmecha­
nizowania produkcji postępuje 
bardzo wolno i obejmie zaledwie 
30 proc., robót. Są to przewai­
n:e roboty stolarskie, cbróbka 
drewna, wykonanie poszczegól­
nych detali do montażu itp. 

24-30 stycznia 1 964 CENA 1 .50 zł 

esław Mi l ler · 1 N ołatki z Ja wora 

oro e 

J A WOR chlubi się Fabryką 
Narzędzi Rolniczych. Jej 
wyroby znane są rolni­

-u 
realizacji uchwał jednej z Kon­
ferencji samorządu - w ciągu 
trzech kwartałów 1963 r. zao-
szczędzono 447 tys. zł. zamiast 
planowanych 401 tys. Prócz tego 
obniżono pracochłonność i koszty 
własne o 695 tys. zł. Zmniehzo-

kom wszystkJch województw. 
Wytwarza się tu wszelkiego ro­
�zaju pielniki, śrutowniki, bro­
ny, kultywatory, opryskiwacze 
itp. Zakład znajduje się w cią-
ł • b d . W 1964 no stratę czasu roboczego w po-g eJ roz u owie. r. wy- . . 

d tk . . · t k ł 20 1 ł równaniu do 1962 r. - o 2 proc. 
a UJe się u o o o m n z . 

PAMIĘTAJ TO HASŁO 

PO WIECZNE CZASY: 

SZAL PRZE:Z-YC ZAPEWNI 

Cl TYLKO 

który odbędz:ie 6ię 1 lu­
tego 1964 r. w salach 
Legnickiego Domu Kultu­
ry (ul. Mickiewicza 3) -
w związku z przypadają­
cym na rok bieżący X· 
leciem ,,WL". 

TRZY ORKIESTRY! ! !  
grają non•�iop 

■ Znany z występów 
w Warn.ie 1 Zloty::h 
Piaskach zMkomity ze. 
spół wrocławskiego Klu bu 
07.iennikarzy pod dyrek­
cją Ryszarda Połomskiego 

■ Dwie legn1ck;e orkic• 
stry 

■ Spiewają m. ln . :  
Znakomit:i piosenkarka 

radia l telewizji 
WIESŁAWA DROJECKA 
Laureat ogólnopolskiego 

I 

Edward Kapiec - mistrz dzia łu montażu pianin -- przy regula cJi klawiatury. na inwest) cje. Zbudowana zo­
stanie nowa kotłownia i hala 
produkcyjna. W najbliższych 
latach zdolność produkcyjna fa­
bryki wzrośnie dwukrotnie. 

Reali-zując inną uchwał� Kon­
ferencji zaoszczędzono w 1963 r. 
około 150 tys. zł. na funduszu 
płac. Nastąpiło to dzięki obniże­
niu kosztów własnych, podnie­
sieniu wyd!"ljności i zaostrzeniu 
dyscypliny. 

konku rsu piosenkarskiego 
S,;ymon BIESZLAG 

pianina wciąż wzrastają • tak w 
kraju i za granicą. Jest to 
niezawodny miernik wysokiej ja­
kości instrumentów, które z 
powodzeniem konkurują na ryn­
kach zagranicznych nawet z in­
strumentami produkowanymi 
przez stare renomowane firmy. 

pr_odukuje fortepiany, Lubin 
części do tych instrumentów, a 
Legnica specjalizuje się w pro­
dukcji pianin. 

Obecnie LFFiP daje około 60 
proc. produkcji krajowej. Zdol­
ność produkcyjna zakład ll ciągle 
wzrasta. W ubiegłym roku wy­
produkowano ogółem 3.200 pia­
nin różnych typów z tego 1.400 
szt. przeznaczono na eksport. W 
najbliższych latach przewiduje 
się rozbudowę zakładu i w roku 
1970 produkcja wzrośPie do 
10.000 szt. rocznie. 

Fabryka legnicka zdobyła so­
bie dobrą markę w rekordowo 
krótkim czasie. W ciągu zaled­
wie 9 lat, licząc od chwili 
wyprodukowania pierwszej partu 
nowych pianin. 

- Był to pamiętny dla zało­
gi, rok 1955 - snuje swoje 
wspomnienia jeden z najstar­
szych pracowników, Marian Ja-
kubczak, zatrudniony w fabryce 

W
YPRODUKOWAC dobre 

od 1947 r - Wyprodukowaliśmy pianino, to rzecz niełatwa. 
wówczas pierwszą informacyjną Instrument ten jest bardzo 
partię nowych pianin w opar- skomplikowany, ma za sobą starą 
ciu o własne założenia konstruk- tradycję i niewiele się zmienił w 
cyjne. ciągu ubiegłych 100  lat. W każ-p' o�,���I''. . 11r 1� I rr I ' I l " I Sfr.l a -i ,�p,fi� �I, 

• 

♦ ,tl!. f - l l , , ��I �'łt, 
ątrl. 5 � �� �fi 
11 I ' ' l i ' 

1 ,..! 
. j , , I  1 1 1 1  

1 �l f �ft 

, t r li I li 
1
>.J..J..&.LA.LUU.UU.U�� 

Wkrótce 
losowanie nagród 
W numerze świątecznym naszego tygodnika opublikowa­

liśmy dwa konkursy. Pierwszy, jak pamiętamy, nosił nazwę 
,,Gdzie to jest"?, drugi - .,Kiedy to było"? 

W związku z licznymi telefonami i listami, jakie otrzy­
mujemy w tej sprawie od naszych Czytelników, pragniemy 
dzisiaj poinformować wszystkich zainteresowanych, że lo­

sowanie nagród w obu konkursach przewidzieliśmy n1. dru­
gą dekadę lutego br. Przy okazji informujemy, że na kon­
kurs „Gdzie to jest"? wpłynęło 228 rozwiązań, a na kon­
kurs „Kiedy to było"? - 55. 

W jednym z najbliższych numerów „WL" podamy szcze­
góły dotyczące rozstrzygnięcia konkursów - publikując 
miejsca, daty l godziny losowania cennych nagród, 

Prosi.my więc o uzbrojenie się w cierpliwość. 

fot. St. Arczyńskt W ALDEM AR MARCII'lSKI 
Ponadto na balu :  

■ SZOPKA LEGNICKA 
■ WYBORY „Ml.SS 

PHASY" (najkulturalniej-
sza, najmilsza, najbar­
dziej elegancka uczestnicz- � 

Montaż i strojenie - a więc naj­
bardziej pracochłonne czynności ­
- wykonywane są ręcznie. 

Zwiedzającego fabrykę z pew­
nością · zainteresuje dział obrób­
ki drewna i produkcja tzw. płyt 
rezohansowych, wykonanych z 
drobiazgową starannością - ze 
specjalnego gatunku drewna 
świerkowego sprowadzanego z 
Rumunii. Tu nawet grubość i 
równoległość słojów decydują o 
wysokich • właściwościach rezo­
nansowych, czyli o głębi, pełni i 
czystości tonów powstających w 
instrumencie. 

Aby wyprodukować dużo do­
'.,rych narzędzi trzeba :zwrócić 
11wagę na oszczędną gospodarkę 
materiałami, dyscyplinę pracy, 
postęp techniczny oraz bezpie­
czeństwo i higienę pracy. 

Od 1956 r. w jaworskiej Fa­
bryce Narzędzi działa czwarty z 
kolei samorząd robotniczy. Or­
ganizacja liczy 17 osób, prze­
wodniczącym jest Stanisław Ka-

imterczak, a sekretarzem Euge­
usz Janus. Najwyższą władzą 

Samorządu jest Konferencja. Od-

Najbliższe plany K�R-u prze­
widują dalszą analizę gospodar­
ki materiałowei i wydanie w tej 
sprawie odpowiednich zaleceń; 
analizę planu postępu technicz­
nego na 1964 r. oraz zainicjowa­
nie produkcji nowego asorty­
mentu - grabi konnych dla rol­
ników. 

ka balu) 

I 
■ FRASZKI Z FLASZKI 

.., 
<Znakomitości Legnicy i 
Zagłębia Miedziowego w 
satyr.te Bromislawa Frei­
clenberga) 

ywa się ona raz na kwartał. 
�a posiedzenia przygotowuje się 
konkretne, analityczne materiały 
opracowane przez komisje, Jest 
ich 5. 

Jak widać praca samorządu :I 
przysparza fabryce wiele oszczęd 
ności, przyczynia się do racjo­
nalniejszej gospodarki - co w fil 
sumie da lepsze narzę::lzia dla 

1 
rolników. 

I 

ta tydzle-AI 

* 
BUety wstępu wraz z 

konsumpcją w cenie 130 
zł od osoby - można na­
bywać począwszy od po­
niedziałku, 27 stycznia 
br, w 6ekretariacie re­
dakcji „Wiadomości Leg­
nickich", Legnica, Rynek 
51 w godz, od 17 do 19. 

LESŁAW MILtER 

* 
W gabinecfe dyrektora siedzą: 

sekretarz samorządu, Eugeniusz łi/""..._ ........ -'\I,._ ........................................................ __ 
Jan us, szef prod u kej i fabryki i '•"••"•™+"+'++c.v • .x.v+•'ł-4'+"+"+'+ 

Do stałych udbiorc�w fabryki -
obok ZSRR, Bułgarii, Węgier I 
Jugosławii - zaliczają się Wio­
chy, Szwajcaria, Norwegia, Gre­
cja, Turcja., Izrael a nawet Afry­
ka południowa i Kanada. Wysła­
no też jeden instrument na targi 
międzynarodowe do Wene:z:uel i :  
Prowadzone są rozmowy bandlo� 
we na temat dostarczenia tanich, 
popularnych pianin do USA. 

Zważywszy, że pianino legnlc­
k,ie kosztuje na zachod7le około 
300 dolarów - łatwo obl iczyć, że 

(Dokończenie na str. 2) 

członek prezydium samorządu -
Wacław Gawdzlńskl, wiceprze­
wodniczący samorządu · - Jer-zy 
Todas i dziennikarz. Rozmawia­
my na temat organizacji pracy w 
1963 r. 

Ostatnio zajmowano się gospo­
darką materiałową. �nalizo':"a�o 
sprawę zmniejszenia zuzyc1a 
materiałów hutniczych ł utrzy­
mania się w obowiązujących 
normach, bowiem notowaliśmy 
przekroczenia w zużyciu blachy 
i stali. W listonądzie zajmowa­
liśmy się sprawą P?stępu te.eh� nicznego. Okazało się, ze dz1ęk1 

,.. 

LISTY CZYTELN IKOW 

Dlaczego? 
Uprzejmie prosimy o Interwencję 

w dyrekcji Proohowlcklch Zakla· 
dów Białoskórniczych „Renifer", w_ 
n.istępującej sprawie :  chalupn1czk1 
zatrudnióne są w Zakładach na 
podstawie u mowy, której dyrekcja 
nie respektuje, ponieważ zdobywa• 
me przydziału p racy jest bardzo 
trudnym dla nas zadaniem. Po 
kilka dni czekamy na rękawl..:e, 
spędzajac w punkcie wymiany k il­
ka g<'dzin dziennie. Prosimy spraw• 
dzić co  się tu dzieJe w godzlnach 
rannych o<l 6 do 12 w południe. 

Chcąc korzysuć z ubezpiecz.alni 
oraz u rlopu wypoczynkowego, czy 
zwolnień na skutek choroby - mu• 
simy wykonać obowiązującą nas 
normę. J eśl i tego nie zrobimy prze­
padają nam śwtaclczenia. A jakże 
tu wykonać normę, jeśli partia rę­
kawic wystarcza najczęściej dla V 4  
czekających chałupniczek. Prosimy 
bardzo przyjść nam z pomocą. 

Chałupniczki otrzymujące ro­
botę w Pun1<cle :Wymiany rę­
kawic w Leinicy, przy ul. Koś­
cielnej. 

Kto pomoże? 
• Ulic-a zwana Walami K róloweJ naprawa nawlenchnl za co należą 

Jadwii;I biegnie od toru kolejowe- się od nas słowa wdzięczności wła• 
go i otacza piersc,eniem działki dzom miejskim. Ale to nie wnyst• 
kolt:jarzy. Obecnie na Wałach Kró• ko, ponieważ ulica o której mowa, 
lowe� Jadwigi tocz.r. 1ię generalna skręca � prawo 1 biegnie �zd!uż 

łąki QO Wiaduktu koleJowego I pól· 
nocnego kąpieliska. Otóż Idzie nam 
o to, aby gruz, który został wyko­
pany w cza,ie naprawy Walów 
Królowej Jadwigi był wywieziony 
właśnie na tę dals:r.ą błotnistą częsć 
drogi, dzięki czemu I ten odcineK 
stałby się dogodniejszy dla space­
rowiczów, którzy obecnie grzęz.n-. 

w błocie lub potykaJa Się na wy• 
bojach. A zatem serdeczna prosba 
do Pana Redaktora, a by zechciał 
przyj�ć nam z pomocą I podjął: 
Interwencję, w wyniku której bę• 
dz!emy mieli dal�zą część drogl 
również uporządkowaną. 

BIEN 

Legnica, ul. Piastowa 38 

. . .I ODPOWIEDZI 
,,Małe zęby - duży ból'' 

W �ązku z nade.sianym nam •r- pod warunkiem, że  będą pn:yJmo-
tykulem „Male zęby dub ból" wani pracownicy ww zakładu pra• 
Przychodnia Miejska w Legnicy do- cy. 
nost. te lek. dent. ob, Danuta Jan• Nadmieniamy, te od 15 wn:eśnla 
kowska 1tara 11ę priyjllć wnyst kle został zorgani1.owany ruchomy am-
2.gluuiJące stę dzieci, a nawet re- bula n! dla przedszkoli na terenie 
testrac:la mote sic; odbywać telet� miasta, po1a tym w przychodni przy 
nlcznte, ul. Scleglennego nr 17 są wydzlelo• 

Na skutek pneprowadzone1 kon• ne S godz. dllennle od 13 do 16 c11a 
troll zmieniono system organizacji ddecl w W1eku przedszkolnym. 
rejestracji (nie obowiązuje koni�• 
ność reJestracJI przed god1.. przyJc;ć 
lekarza dentysty). 

Jeżeli uzyskamy pomieszczenie na 
u rządzenie gabinet u stomatologk.zne­
go dla dzieci wówcuis przewidziane 

Ze W?ględu na trudnoad lokalowe Jest tatrudnlen!e lekarza dentysty 
(remont budynku przy ut. Mlckle- · o a  9 godz. dziennie tł, od godz. a 
W1cz.a) zmuszeni byliśmy przydz!e- do 17, 
Uć dz1ecl przedszkolne do gabinetu 
PI"Zł: ZLZ Geolog1a1 U.11 B, Pr1.l5a ł 

Kterowntlc Przychodni 
leki mea

! 
Mfecz11staw Malktewtca 
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AMORZĄD Robotniczy Huty Miedzi, LZPG, Zakładów 
Materiałów Budi<Wvl'an:y,ch, .. Fa.bryki Wyrobów Pap:e­
i:owych, Za1kJad:ów Eherg.etycz.nych, Zaklaclów Mię-

s,nychi i kilku innych przedsiębiorstw legnickich ohraid�ał 
już. nad zaJ.ożeniami plan0w na JTok 1964. 

inicjatywą podjęcia współzawoclnictwa wewr„1trzzakla­
dowego. Ponadto uchwalono przystąpienie do współzawod­
nidwa między prz,e;dsiębio,r-stwairni Zjednocumi·a. Zestawia­
j,ąc te fakty można dojść do przekonamia, że powąine 
rezerwy teg-0 przedsi ębi.orstwa tkwią w dobrej z.alodze 
i wartościowym aktywie. 

R.R. 
Reporter 

relacjonuje 
w�. wszystki'ch ty.eh zakładach dokonano uprze.clr.:iio wnJ.,.. 

kli<wej analii'zy realizaeji zaGlań, ubieg}oroczmy;ch, co w dutej 
mierz,e pomogfo oc.ernić zamierzenia roku: biieiącego. za,sta� 
nowić się nad. możliwością i'ch wykonania, wysuną,ć wnio3ki. 

W przyg.o.towankwh i p.rzebiegu tych niezwykle 
ważr.'}lch narad zaszły du.że zmiany na l,epsze. Samo„ 
r11ąd l'Obotnfozy coraz lepiej „czuje liczby;,,, opiniuje 
ich sens i wymowęr coraz głębiej zdaje sobi!' .sprawę 
z odpowiedzialności za �wo.ie pnedsięblors,two. Jeśli 
coś akceptuje, to ju.ż nie- d,Jia zala:t.wi0n,ła fQrma.J.nośd, 

Konferencje 
co w poprz-ed-n-foh latach było.. dość t)!powe; Do tych' 
osiągnięć przyczyniła się ogromnie d1.iia.łalność Komi­
tetu Powiatowego PZPR, który c�uwa nad prawi­
dłowością przygotowania narad i nad tym aby załogi 
były informowane o wynikach )?rodukcy Jnych minio• 
nego okresu i z.a.daniach tegorocznych. 

Komtte.l Powiatowy Partii powołał kilkudzicsięcio• 
osobową g,ru,pę aktywistiłw, którzy hlt>rą żywy udział 
w pnaaach p11zyg>otowa,wc2J;ych do KSR-ów. I "kre• 
ia,nw, :KP' R-ZPR Jłenuyk Janu1ewi'cz- mobiliz•uje aktyw 
partyjny do ulepszania pracy. korygowania form, uspO'­
łeczniania działalności. C'odziennie wraz z gronem 
wq,óbpr.acowncików uczestniczy w wielogodzinnych 
naradach., samo:i,iządów robotniczych, które decydują 
o, pl.a.na.eh s.wyuh zakładów. 

Np.. K.Slł1 Huty Miedzi skorygowała in plus, wskaźniki 
cty.i,ekty.wne planu na, rok 1 964. Korekta przyniesie wzrost 
prod.Jlkcji wartości1 l® mln zł - bez zmian w sta.nie za,• 
łrudnienia. i· tuncłusizu plac. 

W Zakładach Matedałów Budowlal!lyeh przyjęto zadania: 
proouk'cyjn-e na rok 1964 bez żadnych zastrzeżeń. Jede11 
z kie.,o,w,rr,iikew cegielni w Złotiniikach wystąpił z cell1.!I1ą 

•'*-· 

Zdarza. się jeszcze w niektóryc:b zakładach, .że przygo­
towainia do KSR-u odbywaj;ą się wyłącznie w kręgu 
atłmjpistracyjnym bez szerokiej konsultacji z całą zalo·gą. 
Jest to już jednak zjawis.:ko wyjątkowe. 

W kilku prze'dsięb,iorstwaeh w zasadzie dobrze przygo­
towanych c1o narady, dyl'ektoriy zbyt szezególowo omawiali 
wyniki uhitigłoroczn.e, zamiast; skoncentrową.ć uwa,gę, czł-0n­
ków samorządu robotniczego, na najbardziej istotnycb 
I węzłowych probl�maeh. 

W ,nieiktórych s.półldz-i€lniach pracy- zarysi()Wała się ko-

- ale jakie ? 
nieeznQść doikomania znao�nych zmian 01rga,ni.r..acyj1nych, oo­
stosowania produ1kcji do I,XJ,trzeb rynkowych i moż.liwości 
zaopatn:enia w surowce. Owe uzasadmion-e gospodarczo 
pos•unięcia muszą pociągać za sobą zmniejszenie licz.hy 
!Pracowników. Te sprawy -jedniak bęc,1 prze<lmi.otem od­
dzielnych dysikusji ,  których z.ada:niem będzi� właściwe roz­
wiązanie dość kłopotliwego problemu. 

Oczywiście, że kilka powyższych uwag nie wyczer• 
pało oce,ny tegorocznych KSR-ów, które zresztą 
jeszcze się odbywają. Do spraw tych powrócimy ro 
zakończeniu narad. Dziś jednak można już powie­
dzieć, że na KSR-ach oora.z mniej formalizmu i że 
to' już nie parady. a bardzo ważne narady. 

Zdaniem sekretarza KP PZPR Czesława, Gmitruka. nardal 
trzeba kłaść naidstk na coraz lepsze organizacyj,nie pr-z.ygo. 
towanie KSR-ów, na to, aby samorząd robotniczy żywiej 
lnt.eresował się warunkami BHP w swym zakładzie l wię• 
cej uwagi poświęcał sprawom stosunków międzyludZ'ldch 
w procesie produkcyjnym. 

Pierwsza publiczna dyskusja 
z zainicjowanego przez reda.keję 
„Wiado.mo,ści Legnickich" cyldu 
spotkania i dyskusje z czyteł­
nikami odbyła s.ię ubiegłego ty­
godnia w Legnickim Domu Kul­
tury. Tematem - było chul igań­
stwo, problem ostatnio bardzo 
aktualny. 

EFKA 

nia się chuliganem. Zwrócił się 
do zebranych o wypowiedzenie 
swoich opin.il na ten temat. 

Dyskusja, która się 'wywiąza­
ła, była odzwierciedleniem tego, 
co społeczeństwo myśli o chuli­
gaństwie i jego żródłach. Głos 
za bi era li pedagodzy. instruktor 
harcerski, działacz kulturalny i 
inni. 

Jako główne źródła ,chuligań­
stwa wymiet"Jiono : brak rozry­

W 19 ROCZNICĘ WYZWOLENIA 
LEGNICY 

W jubileuszowym roku Polski Lu• 
dowej przypada 19 rocznica wy• 
zwolenia Legnicy. Obchody zwią.zane 
z tą rocznicą będą tym razem 
szczególnie uroczyste. W program.ie 
przewidziano: 

- 10 lutego capstrzyk i składanie 
wieńców u stóp pomnika Brater• 
stwa Broni na pl. Słowiańsldm I 
przed kamieniem pamiątkowym 
przy ul. Złotoryjskiej, 

- u h1teg<t akademię w klnl& 
Bałtyk z bogatą częścią a.rtystyoz• 
Dl\, 

Poza tym w ramach obchodów 
19 roczn.icy wyzwolenia naszego 
miasta orl będ,z,le się wiele spotkań; 
m. in. władze partyjne I miejskie 
podejlllOWa(; bęi;l.ą legnickich plO• 
nierów. 

SESJA W LUTYM 

Miejska Rada Narodowa Jest w 
trakcie pnygotowań cjo sesji, która 
odbędzie się w lutym br. Te�at 
o'brad : ocena polityki m:ie!zkamo• 
wej prowadzonej w roku ubieg�ynt 
i jeduoczesna analin społecznej 
działalności Rady w tej dziedzinie. 

OBY SIĘ UDAŁO 

Władze miejskie wespół z lublń• 
sl,im Kombinatem Górniczo-autni• 
cz.ynt czynią starania, aby w na­
stępnym rok\t szkolnym, otwoi:zyć 
w Legnicy Technikum Hutnicze. 
zamier:renia te 7ostaly ju:I; poparte 
uchwalam! :rządu I władz central· 
n,ych, P\ned ojcami miasta �toi 
obecnie nlezwyl(le ciężkie zadante -
wygnspodarowl\nie lokalu dla tej 
szlrnły. Sprawa 3est s:i:c'llególr\ie 
kłopotliwa, bo w naJbliższych dwócłl 
latach nie przewiduje się budowy 
nowych gmachów srt.kolnych, zaś w 
obecnycn sz-lcołąch 1e1mtokJch pl\nuJe 
wielka c1asnqt3. Mlejmy jednak nll­
dileję, że znajdzie się jakieś zl)aw­
cze wyjsoie z sytu.icJi l TechnH�um 
Hutnicze ro11poc2:nie nauczanie w 
rt,)ku, szl<;o•n.ym 1964185. Byłby to 
nowy sukces i dalszy awans Leg­
nicy, zaś liczne rzesze młodych ab• 
solwentów !!Zkół podątawowych zy. 
skalyby możność szerszego wyboru 
kierunku dalszej nauki. 

JABLONIE I GRUSZĘ 

Za mało mamy sadów 1 owoce 
musimy sprowadzać z terenów pod• 
,..-arszawskich, Ro�wojem sadow• 
nictwa w naszym i sąsiednich po• 

wiatach zaJ,ła się energ}ez111e 
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicn, 
W ub.- roku w powiecie zlotoryJ• 
skim posadzono 33 tys. drzewek 
owocowych, w tym 80 proc. jabl<>ni. 
Ponadto rozpro,wadzono 300 tys . .sa• 
dzonek trus_kawek, które już w ble• 
żącym roku będą owocować, W pia• 
nach spóhlzleln! je�t da lszy r�wól 
sadownictwa we  WS:l'.ystkich obJę• 
.tych <lzialalnością tej placówki vo• 
wiatach. Będziemy więc mieli coraa 
więcej „własnych'' jabłek, gruszek; 
czereśni i tr11dcawe)(, SUwek rn11-
my ponoć pod do1tatJ.dem. Rejon 
złotoryjski posiada ZOO ha sadów 
&liwkowych i część owoców ekspor• 
tuje, 

MODERNIZACJA l\1DT 

w Mle.Jskim Domu Towarowyłll. 
odbywa się wielka metamorfoza, w 
czę�ci parterowej p rze o br111.en1e 
wnętrz dobięga już końra. Nieba• 
wem remont obejmie I piętro. Poci 
koniec marca MOT zaprezentuję s11 
swym klientom w nowej szacie -
całkowicie zmodernizowauej. Mlme 
toezącego się remontu wszystkie 
stoiska MD'.l.' - chwilowo ścieśnią, 
ne - pracują normalnie, 

PŁASZCZE NA GĄBCE 

Przy stoisku odzieżowym w l\,JDT 
oglądaliśmy pierwszą partię plasz, 
czy damskich z tkanin laminato, 
wanych. Płaszcze są lekkie I cieple. 
<;:iy okążą się praktyczne w uży�ku 
- powiedzą nam cnyba sanie !ogni• 
czanki. 

DUZE BRAWA DLA ROLNlK0W 
Rolnloy powiatu legnickiego tło• 

brze • WyJ>elUill ewe zol)owt�zanla 
wplac!U :i:acleklarowane sumy na 
Społeczny FunduH Budowy Szkól, 
I>�ękl ich otlaruoścl plan wplac 
zoątal pnekroczony, deklarowane, 
bowiem :l,1100 tys. d, � wpłacon� 
1.510 ty$, zł, Najlepjej splfafy ,t, 
gromady: JJudziszów, WĄdtoże Wltl• 
kie 1 Ulesle, 

W TROSCE O SZKOŁY 
:Prezydium l'RN w J.,egitlcy w 

trosce o warunki lokalowe szkół 
na tc;fenie powiatu, lHZeznao!Zylo 1 mln zł z nadwyżki bu1łżetowel, 
na dro)me l kapitalne remonty bn, 
dynków szkolnych, K,wota ta zo• 
stanie odpowlei;lnlo podzielona mię, 
l\zy 'poszczególne gromady, które 
bęną mogły zwiększyć wydatki na 
remonty szkolne, 

EFKA 

Apel młodzieży 
Technikum 

Samochodowego 
Wśród zebranych (w przewa­

żającei części - młodzieży) za­
siedJi: sędzia W. Ogrodnik, pro­
kurator A. Galczak, adwokat J. wek, brak zainteresowań, brak�/../../../../..///..///..//../../../////////////////////./j , Uczniowie Technikum Samochodo• 

'We<go 1 Szkoty· Zawodowej 1n• 2 w 
Legnicy w�ywają za nas;i:ym ]l)Ośred­
nrctwem H�1odzileż Delnego �ka do 
podejmowania zobowiązań dla ucz­
czenia XX-lecla Polski Ludowef. W 
swym apelu mlodloaciarrt o,p-ywatele 
m,. in. mówią :  

„Potl!l!in-nilśmy wsay,scy przy;czyntó 
się cio rozlcwitu naszej Ojczyzny, któ 
rą !Jedziemy budować swą pracą. 
Pragniemy, aby wszyscy bez. wyjąt• 
kit uczniowie zrreszent w ZMS, ZHP 
t innych organizacjach szkoln1,1ch do„ 
cenili wtelki wkład Polski Ludowej 
w dzieło :zagwarantowania młodemu: 
pokoleniu prawa do naulct· t kultu„ 
ralnych warunków tycia". 

które udzielać b�dzie pomocy ucz• 
niom sl'abs'Zlym w nauce, 

- zo.ganiza,.w,aG! n0we i uaktywnić 
juź działające !cola zainteresowań, 

- wziąć szeroki udzi� w uz.upe.t­
nia ni u wyposażenia gabinetów spe­
cjalistycznych, 

- zorganizować wycieczki do róż­
nych zaklad<f>w ttracy, 

Wieczór z problemem 

Wezwalille ucz.nilów ,,Samochodów­
ki" poparte Jes:t zobowiązaniami, któ 
re sami pod.lęll. Ich deklaracje czy­
now społecznych z okazji XX-Ieci!ł 
PRL są tale H-czne, że nie będziemy 
w stanie wymienić wszystkich. 

Oto treść najważniejszych zobowią• 
zań: 

- zorganizować i postawić na wid 
Ciwym poZlomie pogotowie lekcyjne, 

- prowadzić prelekcje 1 dysku.s1e 
na tematy światopoglądowe inheresu­
jące młodzież. 

- wziąć udział w .budowie stacFlonu 
na terenie miasta, 

- wykonać kompfet urządzeń dla 
ogró� j'ordariowskiego. 

- przeprnwadzić radiofonizacjE} in­
ternatu. 

- propagować współzawodnictwa o 
najleps:r..e wynikł nauczania. 

SWÓlj apel UCZ!i?fO'W}e Technikum S'a 
mochodowego kończą takimi słowa­
m i :  

.,Koleżanki f koledzy! Wierzymy, 
że i wy. na terenie w.aszych szkóŁ t 
mia�t wlączyG:te się do szlachetne:/, 
rll!Qalizacji i poc!ejmtecie -cenne zo-
bawtązanta". tKt 

Tajemnice 
'• • 

p1an1n 

Kasprzycki 
Krempf. 

i dziennikarz z. 

Dziennikarz i)Oddał pod dy­
skusję fakt: wieczorem na jed­
nej z legnickich ulic napadnię­
to przechodniów, dwie kobiety i 
mę,żczyznę. Napastnikami b-yli 
młodzi, podchmieleni ludzie. Je­
d�n z nich uderzył m ężczyznę, 
zelżył kobiety. Leżącego na zie­
mi skopano. Wobec wzywania 
przez kobiety pomocy napastni­
cy zbiegli. Pogotowie milicyjne 
ujęło jednak niebawem główne­
go sprawcę, a później jego to­
wiarzyszy. 

Zabierając następnie głos p ro­
kurator określił ten wypadek 
jako przykład typowego czynu 
eh uligańskiego, kwalifikującego 
się do surowego ukarania. 

Adwokat był jednak zdania, 
że zanim się winnego ukarze, 
należy zbadać źródła jego mo­
ralnego upadku, przyczyny sta-

odpowiedniej pracy klubów z 

młodzieżą, niewłaściwe wycho� 
wanie w domu rodzicielskim, 
brak kontaktu z młodzieżą po 
ukończeniu szkoły, obojętno§ć 

społeczeństwa wobec różnych 
wybryków, niedostateczną dz.ia-,, 
łalność milicji i organów spra­
wiedliwości. 

Byłoby rzeczą wprost niemoż-

Komun ikat WUML 
Wieczorowy Uniwersytet 

Marksizmu-Leninizmu filia w 
Legnicy, zawiadamia, iż za­
jęcia na Wydziale Ekono-
micznym odbędą się 28 stycz­
nia, w gmachu Prezydium 
MRN (sala nr 70) o godz, 15. 

Temat: ,,Rolnictwo kapita­
listyczne", 

W tym samym dniu odbę­
dzi� się w Komitecie Powia­
towym PZPR (sala nr 13, I p.) 
na Wydziale Filozoficzno­
Socjologicznym wykład na 
temat: ,,Spór o substancję 
w fi102ofii XVII i XVIII 
wieku". 

'(Dokończenie ze str. 1) 

fabryka pnyspcrzyla gospodarce 
narodowej w ub. roku dt'wiz na 
sumt blisko pól miliona dolarów, 

'instrument to pianino popular­
ne, które wejdzie do produkcji 
w 1965 r. Jest to pełnowartoś­
ciowy i bardzo udany instru-
ment o doskonałych wartościach 
dźwiękowych. Został on m. in. 
bardzo pozytywnie oceniony 
przez prof. Szymanow_skiego. 

MIRRO FELIETON 
D YREKTOR Józef Szafranek 

i mgr M. Woźniak - głów­
ny konstruktor zakładu -

mają nie lada orzech do zgry­
zienia. Konkurencja na rynkach 
światowych jest bardzo silna, 
producenci czynią wszystko aby 
unowocześnić produkcję i obni­
żyć ceny pianin. 

Kilka firm zrezygnowało z 
tradycyjnego drewna wprowa­
dzając w to mie .isce tworzywa 
sztuczne, co w efekcie obniża 
koszt i przyspiesza produkcję. 

Zanika również tradycyjna syl­
wetka pianina. Nowy instrument 
posiada linię bardziej opływo­
wą, prostą, nowoczesną. 

Waga instrumentu wynosi o­
koło 200 kg. Tymczasem Japoń­
czycy wyprodukowali pianino w 
niczym nie ustępujące instru­
mentom europejskim - o wa­
dze zaledwie 160 kg. 

Te i wiele innych zagadnień 
należy brać pod uwagę i wyko­
rzystać praktycznie w produk­
cji. 

Jeśli z niemałym trudem 
weszliśmy z eksportem pianin na 
rynki światowe - to warto i 
trzeba utrzymać tę pozycję. 

W GABINECIE dyrektora wi-
działem nowy model pia­
nina oznaczonego symbo­

lem M-99 A. Ten mały zaled-
wie 99 centymetrowej wysokości 

2 
WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
Nr � (356) 

------------------
Pianino popularne będzie tań­

sze od dotychczasowego modelu 
o blisko 8.000 zł. w kraju i o 
100 dolarów za granicą. ·właśnie 
na takie instrumenty czeka od­
biorca amerykański. 

Zielony park 

Niedaleka przyszłość pokaże, 
czy to nowe „dziecko" LFFiP 
spełni pokładane w nim na­
dzieje. 

ZDZISŁAW GRONTKO\VSKI 

A więc już mamy za sobą roz­
strzygnięcie konkursu na nazwę 
parlrn mlejslciego w Lubinie. .,Oj• 
cem chrzestnym" lubińsklego zielone 
go oarku okazał się legniczanin. 
Mieszkańcy Lubina stanowili zdecy­
dowaną mniejszość wśród uczestni­
ków konkursu, w którym udział 
wzięli nasi Czytelnicy z Legnicy, 
Złotoryi, Chojnowa, a nawet Kralrn• 
wa. 

Mogłoby się więc wydawać, -te 
lubinianie dość obojętnie odnoszą się 
do sprawy swojego miasta. Opinia 
taka. oparta li tylko na wynikach 

konkursu; byłaby jednak z gruntu 
fałszywa w świelle zrealizowanych 
przez nich czynów społecznych, któ­
re wyrażają się okrągłą sumą pół 
miliona złotych. 

Doprowadzenie parku do kwitną• 
cego stanu będzie wymagało dużego 
wysltku zarówno ze strony władz 
mieJ�k!ch, jak l znanego z ofiarno­
ści społeczeństwa. 

Otwartą kwestią pozostaje m .  in, 
sprawa walki z komarami, które są 
plagą lubińskiego parku. Komar -
owad mały, ale dokuczliwy, zdolny 

jest zatruć najmilszy· relaks wśród 
kwiatów 1 zleienl. 
. Warto więc już dziś • zastąnowid 

su� nac:i s�osopem zwalczenia tego 
skrzydlatego wroga. I to jest ker 
nieczne, !łby zamiast oficj alnej naz­
wy lubińsl{i PARK XX-L�IA nie 
otrzyma! nleofleja-lnego przydomka 
.,Komarowy gaj". 

Mamy nadzieję jednak, że do tego 
nie dojdzle i mieszkańcy Lublna bę­
dą mogll spokojnie zażywać wszyst­
kich przyjemności, jakiah może do­
starczyć ten piękny zakątek central­
nego ośrodka Zagłębia Miedziowego. 

As. 

rfa za�adzie równowagi 
Budżet Legnicy na rok bieżący zamyka się sumami 

150.800 tys. zł po stronie wydatków i dochodów. W planie 
gospodarczym na rok 1964 m. in. przewidziano: 
e oddanie do użytku 260 mieszkań o 667 izbach i rozpo• 

częcie budowy 376 mieszkań o 954 izbach, która będzie 
zakończona w roku 1964 (suma inwestycyjna na ten cel 
wyraża się kwotą 21 mln zł), 
e remonty kapitalne 62 budynków mieszkalnych i elewii.­

cje najbardziej zniszczonych domów (suma do dyspozycji -
20 mln 2,łotych), 
e zakończenie remontu szpitala nr 1, oddanie do użytku 

przychodni przy ul. Micklewieza, adaptację budynku przy 
ul. . Ułańskiej przeznaczonego na przychodnię przieciw• 
g-ruzliczą, 

e budowę zajezdni autobusów, której zakończenie pla­
nuje się na rok 1965, 

P?n3:dto  sporą sumę przeznaczono na remotny kapitalne 
szkot 1 dalszą. odbudowę Zamku Piastowskiego. W planie usług . pr�ew!dzi�no . ?twa�cie 18 'punktów usługowych. Przew1duJe się rowniez dozy wzrost zadań przemysłu tere­nowego - np; w Zakładach „Lefa.na'' o 10  proc, Planowany 
wzrost obrotow w handlu wyraża się sumą 1 miliarda 
100 mln złotych. 

W sumie budżet i plan gospodarczy na rok 
stanowi podstawę do dal!!zego harmonijnego gospodarki w naszym mieście. 

bieżący 
rozwoju 

EFKA: 

I 

liwą przytoczenie wszystkich 
głosów i stanowisk w tej dy• 
skusji, która trwała prawle trzy 
godziny. Stwierdzić należy, że 
dała ona u czestnikom pewiett 
obraz zjawiska chuligaństwa w 
Legnicy, a także uogólniła źród"! 
la tego zjawiska, 

Zainteresowanie publlcziną dy• 
skusją o problemach aktualnych 
jest sygnałem, że winne się ją 
upowszechniać i prowadzić we 
wszystki-ch środowiskach. 

--
Oszczędności 

• • 
JUZ 

widoczne 
Prezydium MRN wprowadziło 

w ub. roku zmian� godzin urze­
dowania (2 dni w tygodniu biura 
są czynne od godz. 10 tio 17). Inno­
wacja - ta podyktowana była dą· 
żeniem do udogodnień dla inte• 
resantów i troską o to, aby za· 
kłady pracy mogły zaoszczędzić 
t·oboczo-godziny pracownikóW 
zwalniających się uprzednio dla 
załatwiania sp_raw w biurach 
Prez. MRN. Obecnie okazało się, 
że ta dość niewygo<ina dla załogi 
Prezydium MRN zmiana przynio­
sła korzyści wielu przedsiębiOI" 
siwom. Oto wymowne rezuJtaty: 

Z dwóch podanych niżej cyfr; 
pierwsza, dotyczy l icz.by wYda• 
nych przez zakład pracy przepu• 

stek do biur Prezy<łium MRN VI 
roku 1962, druga - liczby prze-: 
pustek w 1963 r. Huta Miedzi � 
2R3, 127, Zakłady H. Sawickiej -: 
152, 76, Fabryka Przew. Nawoj. 1 
156, 94, LZPO -: 146, 47. 

Podobnie rzecz ma się w innych 

zakładach. Jak widać wiele go­

Elzin pracy zaoszczędzono I chybll 
istnieją możliwości (.fałsz.ego ogra• 
nicza?ia tego typu zwolnień . pra; 
cowników, co oczywiście Jezy 1 

interesie zakładów pracy i ;ir�• 
cowników, którym stworzono_ 01

oz� 
ność zała twiania spraw w biura� 
Prez. MRN w godzinach pozasluZ; 
bowych! 



Z
ANOTUJMY najpierw dwa 
pozornie przeciwstawne 
fakty. 

. Opowiada przewodniczący ra­
�Y zakładowej: 

ry. Zebral iśmy więc je  i, wspól­
nie z przedstawicielami organi­
zacji partyjnej, dyrekcji, samo­
rządu robotniczego, próbowali­
śmy tłumaczyć ... 

Fot. T. Drankowskt 

N lE wtem slcąd nazwa za­
kładu, ale „Milana" koja­
rzy ml siP z wdzięcznym 

włos· im - M i lano, M oże dlate­
go po części, że przejrzałem wła­
śnie ponownie niewielką ks ią­
żeczkę, k tórej autorem jest Va­
sc·o Pratol in i .  Odda ie ona z peł­
nym real izmem urok włosk ich 
uliczek :  dziE>ie małych szwaczek 
i prasowaczek, z rozbra.ia ,iącą 
prostotą gotowych iść za pierw­
szym uczuciem: a potem zdzi­
wionych, że życie obeszło się 
z nimi tak okrutnie. 

Poznaiąc dzieje lei;:nick ich 
s;,wac-zek . d7i€'wc-ząt od ręc7nej 
d 7iewiarni, c1y od „ang iE> lsk iP i  
motorowej" c1łowiek jest zasko­
czony poriohiPńshvPm prohlemów 
występu,iac:vch zarówno pod go- . 
rc1cym n iehiE>m rtc1 1 i i. iHk i rod 
naszym, raczej zachmurzonym. 

Wystarczy posiE>dz iet parę go­
dz in  w gc1binecie POP czy w 
radzie n1kladowej, by s ię  o tym 
naoczn i€'  prz.ek onać. Owszem, 
przychodzą pracownicy ze skar­
i;ą na jakość surowca, albo na 
bra k tej czy owei części . Gros 
.iednak interesantów (przepra­
szam - interesantek) ma igoła 
prywatne sprawy. 

A to mąi - pijak znowu pne­
wrócll całe mienie do góry oo­
gami i l{niew na ten „cholerny 
świat" wyładował na najblH­
szych. Albo w ogóle bez „dowl­
dzenia••, powędrował w tzw. Pol­
skę. Tr7.eba ole tylko wysłu­
chać pll\(lZU, skarg, ale i uu-

• kać rady, · Więc może op. prze• 
niesienie niezależnie od kwalHi­
kac.JI - skarżąl'ej się kobiety do 
lepiej płatnej pracy, by cboó 
trochę zrekompensować brakują­
cą mężowską pensję? Może się­
gnąć do kasy zakładowej i u­
dzielić zapomr gł? Instancje kie­
rujące fabryka zamieniają się w 
swoistą komórkę opieki społecz­
nej. 

W
T TYM specyficznym zakła­

dzie przemysłowym, gdzie 
Więc delikatnie, 'ieby ich nie u- co najmniej 80 procent za­
razie, prosiliśmy, żeby pomaga- logi to kobiety, istnieje jeszL ze 
ly w produkcji, Albo w wol- jeden poważny kłopot. Zatrud;­
nych chwilach latały odzież, czy nia on około 80 pracowników, . 
coś w tym rodzaju. Nie bardzo się z których nie m a  prawie żadne-
z tym zgadzały... go pożytku i których śmiało 

�=----=----1/3 - ---
= . . �a�zego;zyc1a ,,Republ ika ko�iet" 

- J'est u nas problem cite­
rech. Czterech rewidentek. Nie 
trzeba powoływać komisji, by 
stwierdzić, ze one nie mają zbyt 
wiele pracy, W każdym razie 
nie na osiem godzin. Jedna by 
•bbie poradziła; ale jest ich czte-

• 
L O Z A 

OISERWATORA 

;;; Cót takiego 
stancje usiłowały 
rewidentkom? 

wysokie in• 
wytlumaczyó 

- Że jednak... m uszą coś ro­
bić. Biorą przecież pensje, 
wprawdzie niezbyt imponujące, 
ale w fabryce trzeba pracować. 

orupie zakorzenia się prze­
świadczenie: ,.nie wolno sobie 
dorabiać''. 

To nic, że tamten człowiek, 
którego „podsumowano" zarabiał 
często-gęsto na pracach, o któ­
rych nie miał najlepszego poję-

, ,Siedź i potaliuj'� 

C 
ECHĄ charakteTy­
stycznq pewnej war­
stwy społecznej -
nazwijmy ją umow­
nie grupq dość wy­
sokich urzędników, 

A 
OTO drugi fakt, poważ­
niejszego kalibru. W no­
wym roku popularna leg-

nicka „Milana" stanęła przed nie 
byle jakim dylematem. Chcąc 
sprostać zadaniom produkcyjnym 

postanowiono tradycyjnym, 
najłatwiejszym sposobem zwięk­
szyć stan zatrudnienia w roku 
1964 o dalsze 260 nowych pra­
cowników. Wystosowano w tej 
sprawie odpowiednie pismo do 
zjednoczenia. Nieubłagana „gó­
ra", m ieszcząca się w tym wy­
padku w zadymionej Łodzi, wy­
raźn ;e była innego zdania. Skre­
ślono liczbę 260 jako zupełnie 
n ieuzasadn ioną i zamiast tego 
zjednoczenie zezwoliło na za­
trudnienie wszystkiego... 10  
nowych pracowników. A w o­
statnich d niach nadeszło nowe 
zarządzenie, w myśl k tórego nie 
wolno w roku 1964 przyjmować 
an i  jednego nowego pracowni­
ka. 

W „Milanie" są zrozpaczeni. 
Twierdzą, że to katastrofa, nie­
omalże trzęsienie ziemi. 

Ale nie wszyscy tak mówią. 

m ożna by zwolnić bez uszczerb­
ku dla produkcji. Są to kobie­
ty bez konkretnE>go zawodu, nie­
zdolne się go wyuczyć, bo mają 
zbyt wiele obowiązków domo­
wych. Kobiety chore z orze­
czeniem lekarskim „zdolne do 
lżejszej pracy", której w zakła­
dzie nie ma. 

E;rłoby bzdurą sądzić, że kie­
rownictwo „Milany", dotychczas 
n iczego w tej kwestii nie zro­
biło. Na tym polega wyższość 
naszego ustroju nad kapitali­
stycznym, że nie wyrzuca się 
u nas ludzi na bruk, a już 
zwłaszcza chorych. W tym miej­
scu kończy się podobieństwo o­
byczajowej problematyki z wło­
skim Mediolanem. Wkraczamy 
w naszą, jak najbardziej polską, 
rzeczywistość. 

Zanotujmy więc rzeczywiste 
plusy. W tej „republice kobie­
cej" okazuje się duże zaintere-

(Dokończenle na str, !5) 

Ludzie XX�lecia · -----------------

Przewodniczący 
P RACOWTTY i dobry czło­

wiek, to ą,rawda. Ale jesz­
cze się t ak i  n iP  uro-i2i l  co 

by wszyst k i m  dogod 7 i l  - p·1wie­
•1 1 ial sen ten('Jona ln 1e k ier0wnik 
� k lepu � 

- A ja g łowę da ię że o-i w 
t a lym Ulesiu n ie  ma an i  jed­
nego wroga - doworl z i l;.i k c,bie­
:a w czerwonym płaszczu. 

- M oże to i racja - .1:godziła 
się młoda sprzedawczyni .  -- Fa k ­
t )  cznie, 7.łego słowa s i ę  o r, im 
nie słyszy. Wszyscy go S?.'ln t: j ą, 
oo postawił to nasze Ulesie n ·1 
nogi ,  

- Pan i  n ietute.)sza - zwró­
ci ła się do ml l ie kobieta w czer­
wonym płaszczu - To nie wie 
1:>an i  jak tu b� ło dawniej.  Ciem­
r,o. błoto po pas, do Legnicy 
człowiek „d rałował" 4 k i l(\metry 
piechotą. A naprzeciwko - t u  
wskazała ręką n a  drugą ·{tronę 
ulicy - wie pani < , było daw­
n iej? Nie żad ne PrPzvd ium G R N  
tylko bałagan i karczma. Tak, 
pani, karczma ... A teraz ... ZrE>sz­
tą niech pani sama się kiedyś 
przekona. Tylko jesZLZe chcę pa­
ni powiedz ieć, że k ier!y 0n do 
Ulesia nastał, to drzwi · do G ro­
madzkiej Rady były zam1 1r nne 
na polano. Przy driwiach był 
skobel i zatyka li  go sporą szcza­
pą. * 

Opin ie legnickie dotyczące 
obecnej gospodarki w Ulesiu 
utwierdziły mnie w przekonaniu, 
że w sklepie GS usłyszałam 
sprawied l iwą opin ;ę. Później do­
wiedziałam się, że oberny go­
spodarz gromady Ulesie Tadeusz 
Kulas obdarzony jest przez 
współpracowników przydomkiem 
„tata". Tak i  pseudonim bardzo 
zobowią7Uje, a w doda tku n iko­
mu chyba nie daje się go na 
kredyt... * 

N TEDAWNO skwapl iwie sko­
rzystałam z okaz.ii zapozna­

nia się z gospodarką Ulesia i 
odwiedzenia ulesiowego „taty". 

Pr„ewodniózący Prezydium 
G RN w Ulesiu Tadeusz Kulas 
należy do pokolenia 30-latków i 
ma  już bogaty w zdarzenia ży­
-ciorys. Wychowywał się w l icz­
nej rodzinie przed wojną 
ciężko pracującej w hrabi ows­
kim majątku na Wołyniu. W 
1945 roku Kulasowie osied lili się 
w Rzeszotarach. gdzie otrzymali 
4 ha ziemi .  1 4-letni wówczas Ta­
deusz szybko począł uzupełniać 
luki w wykształceniu. W 1953 
roku skończył Liceum Ogrodni­
cze. Pierwszym miejscem pracy 
był POM. 

Następne lata to praca w po­
wiecie lub gromadzie. Lata, pod­
czas k tórych przekształcał się w 
fachowego organizatora. Przed 
dwoma laty przeniesiono go z 
Gromady Rzeszotary, którą do­
brze zagospodarował - do Ule­
sia, gdzie działo się wówczas źle. 

O wynikach oracy na obecnym 
terenie Tadeusz Kulas nie mu­
siał mi  opowiadać. Są widoczne, 
a sami ulesianie znają dobrze 
historię ostatnich dwóch lat. 

Zaczęło się więc od uporząd­
kowania pracy w samym Pre­
zydium GRN, opracowania pla­
nu działalności, podziału obo­
wiązków służbowych wśród pra­
cowników, doprowadzenia po­
m ieszczeń dó stanu używalności, 
uporządkowania archiwum. 

Później na drogach Uleida roz­
błysło światło. Przystąpion::, do 
naprawy dróg. Pewnego d nia zja­
wił się w Ulesiu i Lipcach pierw­
szy autobus M PK i ludzie prze­
stali odbywać piesze wędrów• 
ki do Legn icy ,  Zapał i rzeczo­
wość przewodniczącego udziel i ły 
s ię  po jakimś czasie mieszkań­
com wsi należących do gromady . 
Ludzie coraz chętnie i i _ ofiar­
niej przychodzili z pomocą (j­
nansową przvcz:vn ia.iac się do 
realizacji ważnych dla groma­
dy zamierzeń. 

Odnowiono m ieszkania nau-
czycie li, wyremontowano świe­
tlice w Ulesiu ,  Goś l i n ie i Lip­
cach, wyremontowano wagę wo­
zową, zor�anizowr1no snólki wod­
no-mel ioracy jne itd . Nie sposób 
tu zresztą wym iPniać wszy st kich 
osiągnieć gromady w ciągu o­
statnich dwóch lat. 

Przewodniczącemu Tadeuszowi 
Kul�sowi zadałam tylko jedno 
pytanie: 

- Jakie są plany Prezydium 
GRN w Ulesiu na rok bieżący? 

- Chyba dość ambi tne - od­
powiedział. - A co najważniej­
sze można wierzyć w ich reali­
zację, bo mieszkańcy gromady 
Ulesie, to ludzie obecnie nie­
zwykle ofiarni, aktywni i ambit­
ni. Wyniki każdego apelu o ich 
pomoc społeczną są z góry prze­
widziane. Nigdy . n ie odmawiają 
pracy i nie żałują grosza na 
potrzeby swej wsi. 

Będziemy więc niebawem sta­
wiali nowoczesne wiaty na przy­
stankach autobusowych. Do 1 965 
roku naprawimy d rogi w całej 
gromadzie. W związku z XX­
leciem Polski Ludowej zorgani­
zowaliśmy we wsiach komitety 
czynów społecznych. Będą one 
d bać o realizację zobowiązaó 
podejmowanych przez ludność z 
racj i tego jubileuszu. Wiele ma­
my planów w dziedzinie rozwo­
ju kultury. 

- Czy jestem zadowolony z 
pracy? Każde niepowodzenie. 
czy zwłoka w realizacji zamie­
rzeń martwi i denerwuje. Ale 
wynagradza to radość z wyko­
nanych pomyślnie zamierzeń ł 
tej radości jest coraz więcej. 
Zawdzięczam to zresztą przerle 
wszystkim współpracy z wie­
loma działaczami  naszej groma­
dy i wszystkim m ieszkańcom, 
k tórzy wykazuja aktywną posta­
wę społeczną. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

ao których, o dziwo, dolqczają 
częsio środowiska inteligencji 
twórczej - jest chwiejność i 
$klonność do przesady. 

Umyślnie doda łem to o prze­
. sadzie, bo mam na uwadze, że 
sama „chwiejność" zosta.!aby • na­
tychmiast panicznie pojęta. Try­
snęłoby źródło domysłów: 
chwiejność charakteTów; chwiej­
ności zwiazana z pozycją spo­
łeczną, taka więcej immanent­
na?; a może - pssst - chwiej­
no§ć ideowa? 

cia dając skutkiem tego towar 
nie najwyższej jakości. To nic, że 
brał się za prace dodatkowe, 
które z tytułu kwalifikacji bar­
dziej należały sie innym, a więc 
mogłyby być wykonane lepiej 
za te same pieniądze. $rodowi­
sko tego nie roznmie. I nie jest 
cieka u;e. Ono wyciqgn(?lo jeden 
szybki - ale za to błędny -
wniosek: ni.e wolno brać prac 
dodatkowych . 

I cześć pie.fai ! Może jaka§ or­
ganiza cja cziJ instytucja potrze­
bować pióra lub prelekcji kogoś 
ze środowiska - wiedząc, że na­
daje sie do tego jak nikt inny. 
Nie przyjdzie. A lbo przyjdzie 
raz. odmówi honorariurr� twier­
dzq,c, że uczynił tn społecznie -
a potem ... nie h edzie minl wię ­
cej czasu. No bo racja. Jak spo­
łeczn ie, to iLeż możnQ? A z ho­
norarium - strach. Chociflż .iest, 
został() prze wic1zio77e, zaplanov.:a­
ne i za.akceptowane. Bo się na­
leży. Bo kompetentne czynniki 
11zn:alu, że dana. praca jest spo­
łecznie potrzebna i że dany· 
człowiek może i powinien ją 
wykonać. Bn w czynie społecz­
nym to, wiadomo, on TOb i  co 
innego i robi dobrze oraz ofiar­
nie. 

A d  e J a  

Knrdys Mandat prO§Z� 

Nic z tych rzeczy, proszę pąń­
stwa. Jeżeli już - to ch wiej­
ność z powodu niedoborn od­
wagi skojarzone90 z brakiem 
dostatecznej informacji. Która 
czasami przeradza się · w  chtuiej­
ność z powodu nadmiaru odwa­
gi skojarzonego z brakiem od­
powiedniego zasobu informacji 
i w ogóle tzw. rozeznania. 

Wystarczy, a by komuś w da� 
nej grupie zawodowej - np. 
wfród nat1czycieli czy praw-ni� 
ków - wyliczono jf'go normalne 
oraz dedatkowe dochody i zwró­
cono u.wagę, że trochę ter,o by­
ło za dużo - jakkolwiek for­
malnie i prawnie wszystko było 
w porządku. Wówczas na całą 
grupę zawodową pada blady 
strach. 

Kto.� nai11.my przypu frilby mo­
że, iż wohec tego cala grupa 
zarobkuje trochę za dobrze i w 
.rbyt wielu. dziedii'n..o..c;r„ Otóż 
flieprau:da', Grupa nur się raczij 
•ednio. Lecz strach· plus hralc 

, _,.ientowania powoduje, że u, 

Ca11t rzecz b11laby o niebo 
prostszrr . qd11b11 ktoś w .frodo 1,;i­
sku zadn1 1qlofoo pvtanie: ,,dła­
czer10?:• Skod ten qrupowy umio ­
sek?  .Takie sn  rac jonalne arqu­
m ent11 za nim przemawia 1nre? 
Bo moh wówczas narodziłb y  
s ię  koleiny pomusł - że trzrha 
i mo±na o to zaptff,ać osoby 
kompel.entne. A wtedu spra1M 
11.JJ „5j_q_ /IMJ..tm:hmif[[t „o_d_kompli- � 
kowala". 

• (Dokończenie • na Śtr. '5) 

W OKANDA wisząca na 
drzwiach sali rozprnw Ko­
leg ium-Karno-Admin i stra­

cyjnego w Legnicy zapowiadała 
sześć rozpraw. Dotyczyły one wy­
kroczeń przeciwko przepi�om 
drogowym, sanitarno-porządko­
wym, przestrzegania porządku 
publicznego. 

Do odpowiedzialności karnej 
powołany został w tym dniu oby­
watel B., który jechał rowerem 
bez światła i nie po.;iadal za­
świadczenia o zna,iomości przepi­
sów drogowych. Ob. S. wezwany 
został do zapłacenia mandatu za 
zanieczyszczenie podwórka zgol­
lymi ogórkami. Ob. K. 1a brutal­
ny stosunek do współlokatorów; 
ob. R. za to, że jego pies po­
gryzł nieletniego; ob. A. 1a zgło­
szenie się cło pracy w stanie nie­
trzeźwym i ob. P. za wywołanie 
awantury i spowodowanie zbie­
gowiska oa ulicy, 

Wokanda na dzień następny za­
powiadała rozprawy z oskar:!e­
nla o naruszenie przepisów mel­
dunkowych. Poprzedniei;o dnia 
kofegii:irn . ro1palry,va1a·- kilka 
i;praw o wybryki cbuligań·lde. 
Kie_r_Qwnika )Vydziału $pr_c!W 

Wewnętrznych Henryka Siwac­
kiego zastajemy nad sporządza­
n iem sprawozdania z d ziałalności 
kolegium. Zapytany o zakres 
kompetencji kolegium wymow­
nym ruchem wskazał olbrzymią 
płachtę wykazu, zawierająq im­
ponującą ilość rubryk lljętych 
w dwanaście kategori i .  Przyto­
czenie wszystkich wykroczeń mo­
gących nastąpić w zakresie han­
dlu, przemysłu, gospodarki ko­
munalnej itd. wymagałoby prze­
v. ertowania wielu opasłych se­
gr egatorów, zawierających usta­
wy określające wykroczenia któ­
re podlegają rozpatrzeniu przez 
'kolegia. 

- Nasze kolegium - Informu­
je ob. Siwacki - rozpatrzyło w 
tym roku ponad 1 000 różnych 
spraw. W tym około 5 proc. do­
tyczących naruszenia przepisów 
drogowych przez k ierowców l 
p ieszych oraz ' zakłócenia po­
rządku publ icznego. Rozpiętoś,� 
wymiaru kar jest bardzo duża, 
w zależnośĆi od wykroczen ia. 
Najwyższe przewidują grzyw­
nę do 4.500 zł. lub do trzech 
m iesięcy aresztu. Dodatkową 
�arą mQ�e byq _o_b_owjąze� _ogłą• 

szenia wyroku w prasie, na 
koszt delikwenta. 

W rejestrze spraw oddawanych 
na kolegium uderza minimalna 
ilość wykroczeń z art. 14 Usta­
wy z dn. 22 kwietnia 1 959 r. o 
utrzymaniu czystości i porządku 
w miastach i osiedlach. 

Punkt 3 tego artykułu głosi: 
,.Kto niszczy lub uszkadza ro­
ślinność, depce trawę w par­
kach, ogrodach I zleleńcacb prze­
znaczonych do użytku pulJJi,:::rne­
go - podlega karze grzywu�- od 
50 zł do 3.000 zł., o ile czyo nie 
jest zagrożony karą surowszą w 
innych przepisach". 
Niszczenie drzew, krzewów, 

trawników i kwietników jest w 
naszym m ieście nagminne. Żad­
na pora roku n ie  broni naszych 
zieleńców przeli dewastacją. A 
już wiosna i okres kwi tnienia 
drzew staje się ol{azją do kom­
pletnego niemal wyniszczania ta­
kich krzewów jak bzy, jaśmi­
ny, forsycje. 

- Nie mamy również zełoszet'l, 
co do karania osób, które naru-
5zają i zakłócają porządek pu­
bliczny używając wulgarnych 
słów w mieji;cach publicznych. 
�tało · się tQ u nas jakąą plagą,, 

Nie tylko wśród dorosłych, lecz 
również wśród młodzieży - mó­
wi ob. Siwacki. 

- Jakie jest pana zdanie w 
tej sprawie? 

- Uważam, że jest to jeden z 
przejawów chul igaństwa, l{ tóre­
m u  przecie wypowiedziel iśmy 
nieubłaganą walkę. Inne kraje  
socjalistyczne stosują sankcje 
karne w postaci mandatów za 
posługiwanie się wulg;:irnymi 
sł.ewami  w m i<"jscach p11'1licz-• 
nych. Wprowt1d2enie m·anddtów 
u nas za tego rodzaju Wtkro­
czenia byłoby jak najbardziej 
wskazane . .  Jestem przekonany, że 
byłby . to środek skuteczny i 
przyniósłby pożądane rezul taty. 

Uwagi te oddajemy pon roz­
wa_gę komisji bezµieczefi,; 1 \\·a i 
p0r:z:ądku publicmego Miejskiej 
na ➔y Narodowej. 

ADELA KORDYS. 
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Czy m i a sto otrzyma 
Oom Ku ltu ry ? 

Wiosną br. przystąpi się do 
budowy Powiatowegó Domu Kul­
tury w Lubinie. Placówka. bę­
dzie zlokalizowana na rogu ulic 
Armii Czerwonej I Parkowej, a • 
do użytku przekaże się ją nie 
wcześniej, jak za 4 lata. Łączny 
koszt inwestycji obliczono na 17 
mln zł. 

Lubiński PDK będzie jednym 
z najładniejszych w wojewódz­
twie. Wewnątrz urządzi się no-

• 

I 

1 

J 

Co zbu d u jemy 
• I • 

w m1esc1e 
p o wie c ie? 

Tylko d la 1nlndzieżv - woczesną salę teatralną, przy- W roku bieżącym w Lubinie n iczncgo dla Zakładu Enęrge-

stosowaną nawet do występów przekaże się do użytku d al- tycznego. 

dużych zespołów, kawiarnię, po- szych kilkanaście budytrków W Chocianowie, _głównie dla 

szłym roku sprowadzą się pierw„ 
s i  lokatorzy. .Przystąpi się tu 
także do  r.akładania instalacji 
gazowej i elektrycznej oraz bu­
dowy magistrali wodociągowej. 
Będzie to więc zaczątek przy„ 
szłego miasta, j akim w ciągu 
na.ibliższych lat mają się stać 
Polkowice. 

Chcą być 

S 
TOLIK! w „Tos-cano" o­
kup0wane przez mło­
dzież. Tu kilka poszep­
tujących .dziewcząt, o-

bok sześe,iu chłopców, tam zno­
wu towarzystwo mieszane. Star­
szych m'ało. Przy jednym ze 
stolików wybucha śmiech. Głoś­
ny, niepohamcwany. Starszy 
pan spogląda Ponad gazetą, ma 
wzrok zgorszony. Ktoś ze śmie­
jących się wzrok ten podchwy­
cił, szepnął coś. $miech mar­
twieje, chłopcy sztywnieją ,  po­
chylają głov,y, sięgają po wy­
sty glą kawę, po oranżadę. 

Kawiarnia „Toscano" stała s1ę, 
biorąc pod uwagę konsumentów, 
�awiarnią młodzieżową. Na nie­
jednym rękawie widać ślad po 
odprutej tarczy szkolnej, nieje­
den chłop,iec, z przylepiooym do 
warg papierosem, z rękamJ 
skrzyżowanymi zaPomina się w 
j akiejś chwil!, ovuszcza ręce i 
odsłanir, tarczę - zieloną, czer­
woną. Ogląda się zaraz niespo­
kojnie, albo doplero po dłuż­
szym czasie zauważa swoją de­
konspirację. 

Konsumenci z tych młodych 
żadni: mała kawa, oranżada, 
woda. Czasem lampka wina. I 

e Występujqce ostatnio nagle 
:zmiany temperatury • powodują_ 
gololeciź na uLicach miasta, a 
'Ytic nie wskazuje na to, żeby jej 
skutkom wypowiedziano zdecy­
clowaną waikę. Czy nie za póź­
no będzie o tym pomyśiet, gdy 
zaczną się mnożyć zlam,ania 
kończyn? 
e Zwierzyna leśna cierpi zi­

m.ą na brak pożywienia. Dokar­
·mianię jej winno st11ć się troską 
nie tył.ko leśników i kół łowiec­
kich. lecz nas wszystkich. Przy. 
kładem slużuć tu mote PGR 
Kruszyn, którego kierownik ob. 
M. Gontek osobiście dba o wy­
kla.danie karmy ·cua leśnych 
czworonogów. 

e Powołany został Powiatowy 
Komitet Obchodu 20-lecia PRL, 
któtego zadaniem będzie koor­
dynacja wszystkich imprez i 
11.rocz11stości na terenie powiatu. 
Do obchodów, jale już pisatiśmy, 
wlqczajq sie wszystkie organi­
zacje społeczne. 

(ZET) 

siebie'' 
koje gier itp. Przy budynku hę- mieszkalnych, głównie w rynku pracowników FUM, przekaże się 

dzie także boisko sportowe. oraz przy ul. Traugutta. Łącz- z nowego budownictwa 152 jzby 

Wykonawstwo powierzono Lu- nie - z funduszy Kombinatu gotowe i 57 w stanie surowym. 

blńskiemu Przedsiębiorstwu Re- i Rady Narodowej - uzyska Ruszą w tym roku roboty bu-

pogaduszki o swoi-eh ,,nastolet- montowo-Mrntażowemu. się ponad 150" izb gotowych _' • dowlane także w Polkowicach, 

nich" problemach. (lemil) oraz przeszło 1700 w tzw.' sta- - na rynku stanie kilka domów 
, ,U· 

Do „Kaskady" młodzież trafia n ie surowym. Nowe obiekty, o 189 izbach, do których w przy-

także, choć rz.adziej. Obraz ten które w tym roku rozpocznie 
(lemil) 

sam. z 
• 

• 

h · 
· 

się budować, zlokalizowane bę-
I tu upa.re.ie nasuwa się py- J zyc1a arcerzy dą przeważnie przy ul. Sta-

ta.nie, dlaczego młodZJież prze- szica. Jak wiadomo, w ciągu 
siaduje w kawiarni. Godzinami w powiecie lubińskim pracuje najbliższych lat powstanie tu 

Znaleźli wujście 
• , nad tą sarną filiżanką kawy, bo 36 drużyn harcerskich liczących 943 osiedle dla kilku tysięcy osób. 

fundusze s,kąpe. I natycbmiast harcerzy oraz 30 drużyn zuchowych 
J·est na to pytanie odpowiedź: bo do których należy 786 ucz.niów Ale będzie się tu budowało 

młodszych klas. Drużynowymi są 1 
nie ma się gdzie podziać. nlluczyci-ele. nie tylko domy mieszka ne. 

Temat ograny. Pisano j uż o Do oajlepie.i pracującej należy dru- W połowie roku dokona s ię  
Trzeba 1m pomoc 

Od lat mieszkańców Chocianowa bolesławieckie]· młodzieży, po- żyna w �órnej Suchej, którą pro- otwarcia pawilonu handlowego 
wadzi Zofia Trypka. Harcer'.be poza 

stulowano. Pod koniec 1962 ro- normalną pracą biorą udział w zbie- w rynku, w którym znajdzie po-

ku autor atykuhi o tym · proble- rani u makulatury i butelek oraz mieszr..zenie kawiarnia i restau- kieruje się na p.rześwietlenle apa-

mie zapraszał nawet do . dyskusji porządkowaniu terenu. Działa tu • racja „Ratuszowa" i 3 sklepy., ratem Rentgena do odległego Lubina, 
, także zespól mandoliJ1istów i skrzyp- • � 

na łamach „Wi.adomośr-i Lee:nic- ków. Podobny, tylko nieco mmeJszy Tracą Ludzie p.ienlądze i czas, a 

kich". Nie , odezwał s ię nikt z Ni,eźJ.e pracują takż.e drużyny har- pawi lon zbuduje się przy ullcy chocianowsikle 7.a,klady cenne robo-
młodych, nikt ze starszych. Ani cer

1
skie w Rudnej, Bukównie, Zim- Staszica. Następnie rozpocznie czo-go .. --'ny, w tej całej cn-.rawie· ne Wodzie, Czerńcu i przy szkole UJ.1 -..... 

z urzędu, ani prywatnie. Tysiąclecia w Lubinie. się prace przy budowie piekarni 

Trochę się od tego czasu (1emll) dla MHD oraz budynku tech- jeSt jeden paradoks. Oto aparatem 

zmieniło, pewno. Otrzymała mlo- 1•------------.;..._.;.. ___________ .,.,____ Rentgena dysponuje Ambulatorium 

pracy, postanowiono, że p:omleszcze-
- nle w Ośrodku Zdrowia zostanie 

przystosowane do tego cel u wspól• 
nym wysilklem fLnansowym zalól 
wS1Zystklch zakładów pracy, przy po-, 
mocy tundu:S:Zy z rad naro(,lowych, 

Na tym samym 1'0Slledzetniu wysu­
nięto Jnlcjaty.wę urządz,en,ia w Cho• 
cianowle fili! lubińskiego Pogoto-­
wia Ratunkowego. Pomle�zczenle dzież swoje wydzielone popołud- B1·ada p,·iakom 

Zaltł.adowe FUM-u, k tóry jednak nie 

nia w klubie „Ampułek", PSS-u. " 
może być wykorzystywany ze wzglę-

Otrzymała stanicę harcerską. p ł du na brak" odpowiedniego pomiesz• , 
Uczn:iowie technikum górnictwa i 

rzys owiowe „zalanie robaka.'' wprowadzono całkowity zakaz czenia. Również od·pow1e<:ln1ego po-
już jest - teraz, trzeba je tył• 
ko przystOIS'ować. I to przedslęwzię• 
cie ma być zrealizowane wspólnym 
wysilki,em. Warto aby I ml ej�cowl 
roLnlcy również dołożyli swoją ce• 
giełkę do tego -pożytecznego przed• 

rud zorganizowali swój włas,ny 
n e jest teraz w Lubinie takie sprzedaży alkoholu. mieszczenia, w którym można by 

klub, zresztą szkolny_. więc łatwe. Sesja Powiatowej Rady Obecnie • wódkę można poda- było zainstalować apa-rat Rentgena, 

zamknięty dla całej reszty. Po- Narodowej podjęła. uchwalę wać konsumentom w kieliszkach nie ma Miejski Ośrodek Zdrowia. 
dobny klub istnieje w „ogólnia- mocno ograniczającą, spożycie nie większych jak 50 gram, a 

ku". alkoholu. O czym m(lwi uchwa- wino w lampkach 100-gramo- Więc dała o sobie znać micjaty-

I co dalej? Ni<:. Albo prawie la? Codziennie do godz. 16 nie wycł\.. Przy wyp1cm każdego wa społeczna. Na ostat�m p�le-

ni<:. Bo ani w ,,Ampułka,ch", an i  można sprzedawać alkoholu po� kieliszka alkoholu konsument dzeniu Miejskiego Korrl,itetu Frontu 

w PSS-ie młodzież nie czuje się wyżej 4,5 proc. (a więc i wina) zobowiązany jest kupie zakąskę. Jedności Narodu, odbytym pod prze-

„u s iebie". Jest wdzięczna z,a w placówkach gastronomicznych Uchwała weszła. w życie od wodnictwem dyrektora FUM mgr 

gośdnę, lecz wolałaby swoJ i s�lepach. W dniach 1, 10, 15,  10 stycinia br. inż, Janikowskiego; przy w51Pół-

sięwzięcla. A może przyłączĄ się 

także rolnicy z: sąsiednich grom11d: 
Chocian owca, 
Trz.m.iela? 

Trzebnicy, Parchowa, 

Wf1 
własny kat. Tyle, że z tym „ką- 25 i ostatniego każdego miesiąca. (lemil) udziale przedstawicieli z.akładów 

tern" w Bolesławcu krucho. W l•----------•-•••-•-•••--=-••••••••-•••••••-•-1mZ111: .. •m:1111111-•••••••••n•-••• 

sferze dyskusj i i pobożnych ży­
czeń jest utworzenie klubu w 
parterowych pomieszczen.iach 
ratm;za, w adaptowanym od lat 
lokalu „Pod złotym aniołem". 

81 t e I e oo i z o r ó oo Nia 
będzie 
kłopotu 

W czas-ie jednej z rozmów 
sekretarz.a ZMS-u z mlodzieża 
ktoś rzucił propozycję, żeby zro-

1 
bić „jakąś roi,róbę na cały kraj 
to wtedy zauważy się mlodziei 
w Bolesławcu". Propozycja bar­
dzo młodzieńcza, trochę naiwna 
L. tro,chę słuszna. Tyle, że rów­
nie niebezpie,czna. bo „rozróba" 
może przynieść z.e:oła n ieoczeki­
wane i niepożądane owoce. 

A więc? • Znowu prop-ozycja :  
spo,tkać się z młodzieżą, wysłu­
chać jej postulatów, pomysłów. 
Znaleźć wspólny język, wyjście 
z tego impasu, k,tóry staje się 
chroniczny. Wydzielone popo­
łudnia i wieczorki taneczne raz 
w tygodniu niczego nie z:;iła­
twią. Przykładem mogą tu być 
choćby owe w.lecz-0,rki młodzie­
żowe w „Centralnej", które o­
kazały się niestety niewypała­
mi. 

Klub młod2'.ieżowy potrzebny 
jest na co dzień. Formy jego 
pracy n.ależy przedy,skutować z 
młodzieżą. Po,zostają trudności 
lokalowe. Ale czy są one na­
prawdę nie do pokonania? 

(ZET) 

w świetlicach 
Bardzo szybko wzrasta na wsi 

złotoryjskiej l iczba miłośników 
szklanego ekra'nu. Poza licznymi 
gospodarstwami PGR, które po­
siadają własne odbiorniki telewi­
zyjne - większość mieszkańców -
wsi ogląda programy telewizyjne w 

świetlicach wiejskich i szkołach 
podstawowych. Oblicza się, że co 
wieczór przy. 87 telewizorach włas­
ności społecznej zasiada w świetli­
cach i szkołach od 2000 do 3500 
młodzieży i starszych. 

ze 
I • • 

sn 1-eg1em 
Miejskie Przed-slębiol'S,two GOISlpO­

darki Komunalnej w Jaworze otrzy­
mało niedawno plug do odśnieżania 
ulic. Miejmy nadzieję, że biały 
pueh nie będ!Li-e tu j uż więcej tara-

-------.; . 

sowa? przeja.roy. '.Pr6oz teg.o pr:z;ed„ 
siębiorstwo otrzymało z WRN ta,k„ 
że samochód do bez.pylnego wywo­
żenia śmieci, 

(lemll) 

Niechlubna wizytówka 
tnlOlltu. Wyko,nawca jeet cłuchy � 
wszelkie monity, 

.Tak.a robota wys-ta,wia s-półdzieW 
rnez,byt chlubną wizytó-,v,kę. 

(le-mil) 

Czy czekamy na wypadek? 

Spóldzieln, ia Remontowo-Budowla• 
na w Jaworze już ponad rok pro� 
wadzi remont Powiatowego Domu 
Kultury, Choć placówka prowadzi 
już normalną działalność to mimo 
to, nie wstawiono j�cze drzwi 
wejściewy_ch do budynku, w jednym 
z pokojQw osypała się ściana, 
a w innym ,,spuchła" podłoga z gu� 

Styczeń 
spokojny 

Tydzień 
Jawora Każdy opad śniegu stwarza w 

Złotoryi, tak jak i w każdym gó­
rzystym terenie, poważne niebez­
pieczeństwo w ruchu drogowym. 
Jeśli w dodatku temperatura spa­
da poniżej zera, jazda samochodem 
po stromych ulicach złotoryjskich 
pokrytych cienką warstwą Jodu, 
jest szczególnie niebezpieczna i 
grozi poważnym wypadkiem dro­
gowym. Dlatego przypominamy, 
aby dopilnowano posypywania jezd­
ni piaskiem na odcinkach stromych 
i na zakrętach. 

W dniu 16 bm. niewielki opad 

śniegu utworzył na jezdni powłokę 
lodową utrudniającą prowadzenie 
pojazdów mechanicznych. Nikt, 

niestety, nie pamiętał o posypa• 
niu jezdni piaskiem ! 

Czy czekamy na wypadek? 
Gr. 

- Anrakcyjne wdzianka -
Handlowcy 

W sklepach MHD i PSS w Le­
gnicy ukazały się w sprzt�daży 
bardzo_ ładne wdzianka męskie 
z . la�1:1atu w renie 500 zł. Są 
rowniez wiatrówki damskie 
i dziewczęce. Ponieważ w Zło­
toryi nikt jeszcze nie widział 

, 
4 

WIADOMOSCI 
. LEGNICKIE 

laminatów. zwróciliśmy się d o  
Hurtowni Odzieżowej w Legni­
cy z prośbą o poinformowanie 
nas, czy istn ieje możliwość za­
op�trzenia Złotory,i w tę atrak­
cyJną i poszukiwaną odzież. 

Oto jaką odpowiedź uzyskaliś­
my od ob. Dziurzyńskiej z WPHO 
w Legnicy: ' ·  

,.Odzież z laminatów produ­
kowana jest przez Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. 
1 Maja we Wrocławiu. Jeśli 
detal ,  a w ięc PSS i MHD 
� �r:1':J, zw.16ci s;� go hur-, 

Piękno Ziemi Złotoryjskiej 

• 

a 

towni WPHO w Legnicy z za­
potrzebowanierr. na odzi<!?ż z la­
minatów, hurtownia skłonna jest 
załatwić przesyłkę tranzytową 
bezpo�rednio od producenta, do 
detalu. Na początek : 20 sztuk 
wdzianek męskich w cenie 500 
zł i 50 sztuk wiatrówek dam­
sk ich i dziewczęcy.eh z tropiku 
w cen ie  od 200 do 400 zł". 

SądzimJ, że handlowcy złoto­
ryjscy nie będą zwlekać ze zło­
żeniem zamówienia, 

Fot. J. Datz 

KSR-y 
r a d z ą  
Prawie we wszystkich zakła­

dach przemysłowych w powiecie 
złotoryjskim odbyły się konfe­
rencje samorządów robotniczych. 
Dyskusje toczyły się wokół za­
gadnień związanych z przygo­
towaniem załogi do wykonania 
zadań produkcyjnych w 1964 r., 
w świetle uchwał XIV: Plenum 
KC PZPR. 

Ponieważ zadania w br. są 
znacznie większe, niż • w roku 
ubiegłym (np. w zakładach GiJr­
niczych „Lena" plan wzrósł (, 
5 proc., a w Dolnośląskiej Fa ­
bryce Wyrobów Blaszany< h w 
Chojnowie o 11,7 proc.), uczest-

• nicy KSR radzili na temat lep­
szego wykorzystania re-z-erw pro­
dukcyjnych, w oparciu o istnie­
jący park 
jający. S!ę 

maszynowy , i rozwi­
postęp techn!czny. 

Or, 

W listopadizie I irudniu ubiegłego 
roku Komenda Powiatowa Mili cji 
Obywatelskiej w Jawo,rze aresa.to­
waŁa 15 chu,liganów, którzy bili 
przechodniów lub po pijanemu za­
kłóca-Il spokój publlczny, Przeciwko 
162 .awanturnikom skierowano wnio­
skL o ukaranje do kolegium. 

Pierwsza połowa styc2Jnia tego r'O• 
ku okazała siE: bardziej spokojna,. 
W tym czas ie zamknięto tylko 
�wóch młodych chuliganów � to, 
ze uderzyli przechodnia. Oby dalsa.e 
tygodnie br. były równie spokojne, 

(Lex) 

Warto 
"7prowadzić 
usługi w hotelu 
W Jaworze znajduje stę hotel po• 

stadający SO miejsc noclegowych u, 
po1<,oja.ch jedno, dwu, trzy f. cztero• 
osobowych. Przeciętna frekwencja 
wynost około 30 gośct. 

Szleoda, że nte prowadzi stę przy 
hotelu żadnych usług. A może wzo• 
rem Zlotoryt uruchomić tu punkt 
pranta t prasowanta koszuL oraz na• 
vrawtania odzież'y? Ucieszą s1ę z te• 
qo nie tylko goście hotelowi leci 
także liczne- osoby samotne. Warto, 
aby kłero wntctii;o M lejskiego Przed• 

sięb1orstwa Gospodarki Komunalnej 
rozważyło naszą provo:zycję. 

{le mil) 

e Dzlł (24 1tyc,znJa) w Powiato­
wym Domu Kultury o goGz, 11 o4• 
będzie się wieczorek pn. ,.szukamY 
recytatorów''· Każdy moze przyJśe 
i zaprezentować swoj,e umJ,ejętnoicl1 
Zapraszamy. 
e W sobotę o godz. 20 bawlmY. 

się na balu w Klubie Spółdzielczym, 
e 26 stycznia w PDK - konkuri 

piosenki radzi>eckleJ. Nieznani dotąd 
soUści będą mile widzi.ani. 
1 

• %8 stycznia o godz, 17 zap,raszamr 
dziewczęta do Klubu Spóldzlelczeco 
na . wykład pt. ,.Uczymy się nakrY• 
wac na różne okoliczności", 
e We wtorek (28 styeznla) red, 

Lesław Miller dokona przeglądu WY• 
darzeń m!ęd-zy11arodowych w PoWll\• 
towym Domu Kultury o godz. 18• 
Po prelekcji - błysk.awi<:zny kon• 
kurs z nagr�ami. 

• 30 stycznia w Klubie Spółdziel• 
czym o godz. 17 - bal. kostluJ,tloWY 
dla dzi, eci. Wstęp mają tylko dziect 
w kostiumach. Obecna będzie także 
delegacja dzieci radzieckich. 

Czy ·wiecie, że . . .  • 
... _Klu_b Spółdzielczy Powszechni! 

Spoldzielni Spożywców w Jaworze 
zor�anizowa.l w styczniu 11 tmpr/!% 
choinkowych dla dzieci m!ejscoun1ch 
zakla,dów pracy, spółdzielni t przerl• 
sięłnorstw? Na każdej Imprezie Mi• 
kolaj rozdawał dzieciom porlarunlcl, 
a w c�ęści a rtyStJICZnej wystnidano 
ba.§ń baletową .. Królewna Sn!Ri:kll 
i siedem krasnoludków". 11klar.l1t 
b.aletoweqo Macte:/a Kempczvńskleqr>; 
opracowania mllzycznego z11qm1111ta 
Sucheclctego t scenografii Zbigniewa 
Lec/i(I., 

(L. M.l 
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Grono „atomowych sióstr" powiększyło się. Obok EWY i ANNY mamy już MA­
RYLĘ. Imię nowego reaktora, uruchomio nego w $wierku pod Warszau:q, jest 
skrótem od słów MA-ly R-eaktor LA-boratoryjny. MARYLA rozpocz�la pracę 
w ostatnich dniach grudnia. Dziś - przedstawiamy ją 11aszym czytelnikom. 
Oto zdjęcie 1U1.jmlodszej i najmniejszej zarazem latorośli w naszej atomcwej ro­
dzinie. 

MARY LA jest reaktorem tzw. baseno wym. Całe urzqdzenie mieści si� w 5-me­
trowym basenie pod pocUogą ha.Li. Na zewnątrz zainstalowano tylko aparaturę 
elektronicznq shiżącq do sterowani� i kontrolowania pracy reaktora. 

(Dokończenie ze str. 3), 

Obłok leków i nieufnosci, ow 
osobisty przesąd grupq_wy, jaki 
sobie wytworzono w środowisku 
- rozwijałby się jak wszystkie 
inne przesądy: dzięki lepszej, 
pełnej znajomości sprawy i fak-
tów. • 

Bo od takiego przesądu i po­
stawy nacechowanej niedoborem 
odwagi, aby zapytać „dlaczego" 
- krok już tylko do przesqdn 
wvrażającego się nadrtiiarem 
odwagi. W praktyce wygląda to 
z kolei mniej więcej tak, że 
Taptem na jakiejś naradzie czy 
innym pubficznym zgromadzeniu 
jakiś „kamikaze" z danego śro­
dowiska wstaje i poczyna bzy­
czeć stylem zaglouowo-rejtano­
wym: ,,te skurczybyki nie po­
zwalają uczciwie dorobić sobie 
paru złotych". 

Co jest jeszcze głupszym ro­
dzajem chu·iejności niż siedzenie 
każdy w swoim kqtku i udawa­
nie, że nas nie ma. 

„Siedź 
i potakuj" 

I niechaj mi nikt nie mowi, 
że problem jest błahy i dotyczy 
kwestii czy paru panów zarobi 
sobie uczciwie po parę złotych. 
Bo nie dotyczy. 

I nie chodzi o parę złotych. 
Lecz o postawę. Podobne prze­
cież niejasności i mity poczyna­
ją się rodzić w niektórych śro­
dowiskach np. co do sprawy po­
szukiwania rezerw w przemyśle, 
pełnego wykorzystywania dnia 
pracy itp. W pojęciu niektórych 
poszukiwanie rezerw sprow:idza 
się do poszuk iW<Inia ltldzi, któ­
rych poszczególne zakłady mo­
głyby zwolnić. 

Oczywiście nic bardziej fał­
szywego. Ale przesqd jest. Goto­
wy i 'Uformowany. I cichy wnio­
sek dla za mało odważnych ale 
za to, w swoim pojęciu, cwa­
nych: ,,Nie wychylaj się, nie 
podskakuj. Siedź na tyłku i po­
takuj", 

Tekst t zdjęcie: z. Kaźmierczuk 
I (WiT-AR) 

Na marginesie 
katastro.f y statku 

L k • ' '  , ,  a on1a 
(WiT-AR) Krótko po północy, 23 grudnia. ubiegłego roku, 

przejęto depeszę o dramatycznej treści: .,Ostatni SOS z La­
konii. Nie mogę dłużej pozostawać przy radiostacji. Opusz­
czamy statek. Prosimy o natychmiastową pomoc, Po­
móżcie", 

Tragedii rozgrywającej się kolo wyspy Madery, gdzie 
22 grudnia wieczorem z nieustalonych dotąd przyczyn ,vy­
buchl gwałtowny pożar n a  greckim statku ,.Lakonia", to­
warzyszyła uwaga i współczucie wielu ludzi na  c�lvm 
swiecie. Na pokładzie znajdowało się 1081 osób - człon­
ków załogi i pasażerów - w tym wiele dzieci. 

„Lakonia" powiększyła rejestr pożarów na morzu, który 
mimo ci3glego unowocze6nienia stalków nie  j est mały. 

- Ogień na  stRtku - mówi dyrektor techniczny Polskie­
go Ratownictwa Okrętowego, inż. Michał Tymiński, do któ­
rego zwróciUśmy się w dniach trwania akcji ratunkowej 
na  „Lakonii" - jest niezwykle groźną ka ta strofą morską. 
Oczywiście szczególnie  niebezpieczny jest pożar na pełnym 
morzu, kiedy ludzie nie mają dokąd uciec, gdzie się schro­
nić. Pożar statku w porcie mniej co prawda j est niebez­
pieczny dla życia ludzi, niemniej grozi samemu statkowi, 
ładunkowi, innym statkom stojącym w pobliżu i wreszcie 
u:-3ądzeniom portowym. 

Gaszenie pożarów na statkach przez j ednootki Polskiego 
R�townictwa Okrętowego należy do rzadkości, zdarzają s ię 
j ednak takie wypadki, np.  ugaszenie pożaru na hijlZpań­
skim statku przez nasz „Koral" w porcie Famagusta na 
Cyprze. 

Nowoczesność naszych statków. w których w coraz 
większym stopniu drewno zastępują n iepalne tworzywa, 
sprawia. że na  polskich jednostkach notujemy stosunko,,·o 
niewielką ilość pożarów. Budowane przez nas statki posia­
dają rówmez świetne zabezp.ieczenie  przeciwpożaro-we, 
lepsze od niejednego miasteczka. Są to  urządzenia przysto­
sowane do gaszenia pożarów wodą. pianą. parą lub do tłu­
m;enia ognia w wypadku pożaru w ładowni. Trzeba jed:.. 
nak pamiętać, że mimo tych wszystkich urządzeń. szybko 
rozprzestrzeniający się pożar może unieruchomić system 
elektryczny ,a więc i urządzenia pomp, a wtedy najlepiej 
zabezpieczony statek staje się bezbronny i może liczyć tyl­
ko na  pomoc innych statków. 

(Dokończenie ze str. 3) 

sowanie dla potrzeb socjalnych 
pracowników. Otwarto i ładnie 
wyposażono nowe przedszkole, 
organizuje się rozmai te kolonie, 
zimowiska, stacje opieki nad 
dziećmi pracownic. Udziela się 
pomocy moralnej (tak !) i finan­
sowej samotnym kob:etom. Za 
to kierownictwu „Milany" na­
leżą się słowa uznania. 

Jednakże zakład produkcyjny 
ma jeszcze inne zadania. Musi 
w pierwszym rzędzie produko­
wać - dobrze, tanio, nowocze­
śnie. A poza tym - wycho­
wawczo oddz:aływać na pracow­
ników, kształtować ich postawy. 

To zaś kierowniczym czynni­
kom w „Milanie" - nie udaje 
s�ę. 

Nie udało im się wciągnąć pra­
cowników w rytm organizacyj­
ny i społeczny zakładu. Sciślej 
mówiąc - za mało wymaga się 
od pracowników. Stanowczo za 
mało kobiet bierze udział w 
pracach najważniejszych instan­
cji fabrycznych. A najważniej­
sze - niewiele zrobiono, by pod­
nieść kwalifikacje zawodowe za-
łogi. 

Było przec1eż dosć czasu by 
ten problem rozwiązać. 

Sięgnijmy po cyfry : w skład 
samorządu robotniczego wchodzi 
zaledwie 30 procent kobiet -
mfmo ich absolutnej przewagi 
we wszystkich działach pr.oduk­
cyjnych. Prezydium Samorządu 
Robotniczego decydujące o waż­
nych sprawach zakładu liczy 7 
osób; w tym zaledwie 2 kobiety, 
(jedna to ,z urzędu" przedstawi­
cielka LK). 

Ta proporcja utrzymuje się I 
w innych instancjach. Bynaj­
mniej nie dlatego, że w „Milanie" 
panują nastroje antyfeministycz­
ne. Po prostu nie umiano za­
interesować załogi problematy­
ką, która powinna ją żywotnie 
obchodzi:;. 

Weźmy z kolei kursy zawo­
dowe. Według danych zakłado­
wej komórki dokształcania za­
wodowego - w 1962 roku 36 
pracowników otrzymało dyplomy 
wykwalifikowanego dziewiarza, 

�,,,,,,,,,,,,,v�,,,,-v.,.,..,-..,..,..,..,,;�..,..,,..,,..,..,..,..,..,.,..;-/Ą 
§ . � 
� Konkurs � 
� na nazwę parku lubińskiego � 
� rozslrzyu:nięty ! � 
§ ............... , , IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIO......... 

� � Pnrk xx:.. leciu � 
§ W poniedziałek, tj. 20 stycznia br., w Miejskiej Radzie � S Narodowej w Lubinie rozstrzygnięto konkurs na na21wę � S park.u lubińskiego. 

� S l{ONKURS, JAl{ .WIADOMO. OGŁOSZONY BYŁ PRZF.Z i 
"-°' PREZYDIUM 1\'IRN W LUBINIE I REDAKCJĘ ,,WIADO- � 
§ MOŚCI LEGNICKICH". 

� 
§ Jury konkursu � złożone z przedstawicieli Miejskiej � 
S Rady Narodowej z przewo::lniczącym MRN Zygmunbm � S Kmkiem na czele i przedstawicieli redakcji ,.Wiadomości � S Legnickich" w osobach red. red. Adeli Kordys i Romu�lda � S
�
:'\ Nacłera - po dokładnym przeanali70waniu wszystkich na- � desłanych prac pos tanowiło U!1iewaznic .47 kuponów, � 
� które nie spełniały warunków konkursu i dopuścić d o  i "°' ostatecznego rozpatrzenia 62 propozycje. � 
§ W tajnym dwukrotnym głosowaniu postanowiono pierw- � 
� szą nagrodę w wysokości 2000 zł przyznać autorowi � 
"-°' ukrywającemu się pod godłem .. PARAGRAF", a dru�<1 � 
� w wysokości 1 000 zł autorowi nazwy - godło , .SARNA". 

� � • Po komisyjnym otwarciu kopert stwierdzono, że autorem � 
I..°' nazwy � 
� 

jest ELIASZ FELDMAN, zam. w Legnicy przy ul. Mickle- % 
� wicza 34. Natomiast autorem nazwy „ZTELONY SZYR" � 
� jest J'ANINA DESZCZUŁKA zam. w Lubinie przy d � 
� Szerokiej 4 m. 7. r� 

� 
JURY I{ONl{URSU PRZYZNAŁO TAKżE 5 NAGROD � 

S III. PO 200 ZŁ. Otrzymali je : Piotr Marzec, Legnica, ul. � § Chojnowska 38/4, Stefan Iwanowski, L�gnica. ul. Powstaf,-
� i.°' ców Śl. 12 m. 4, Barbara Wjli<, Legnica, ul. św:erczew- r� S &kiego 7813, Dawid Rojtenber�. Legnica, ul Galińskiego 9. 4, � 

S Piotr Marzec, Legnica, ul .Chojnowska 38/4. 
� 

� 
PRZYZNANO TAKŻE 10  NAGRÓD POCIESZENIA PO � 

S 100 ZŁ KAŻDA. Otrzymali je:  Jerzy Bujak. Kraków ł !J .  � 
� al. 3 Maja 5/337, Piotr l{arwowski .  Legnica, ul. Orzeszk.)- � 
S wej 23/4, Larysa Zadarnowska, Legnica. ul. Złotoryjska 5�. � 
� Władysław Kotarski, Legnica. ul. Jagi:llońska 1 / 1 ,  Tcrr.:,a � 
� Witczak, Legnica, ul. - Roosevelta 1 2/2, Eugenia Ilnicka, L?- i � gnica; ul. Złotoryj ska 138. Barbara Ilnicka, Legnica, ul .  i 
S H. Sawickiej 32, Rozalia Grycz, Legnica. ul. H. SawickiPj 

� � 32, Zofia Czerny, Choj nów ul. Dąbrowskiego 14/5, Józefa � � Galicka, Legnica, ul. Park.YWa 1 4  m. 2. � � � 
� 

UWAGA! Pierwsza i druga nagrod a  zostanie wręczona ,..i 

� podczas uroczystej akademii. która bę-dzie miała miej 3ce 
� i w lutym, w Xi'X roczni c.ę  wyzwolenia Lubina. W związku i 

� 
z tym laureaci zostaną zaproszeni na tę uroczystość przez � 

� Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Lubinie. 
� 

� 
Poz<>stałe nagro:ly będą wysłane pocztą. najpóźnizj no � 

•� 
dnia 1 0  lutego br. 

� r� WSZYSTKIM N AGltODZO.NYM I WYRÓŻNIONYM � 
� W KONKURSIE ORGANlZATOJlZY SKŁADAJĄ SER- i i DECZNE GRATULACJE. 

� �,,,�,,,,��'-''''''-''''''�'''���,,,,,� 

,,RE BLI 
KOBIET•-

A 

a w roku 1963 ukończyły kurs 
tylko 34 osoby, w tym 13 ko­
biet. Smiesznie małe liczby -
jak na  przeszło dwutysięczną 
załogę przedsiębiorstwa, w któ­
rym pracownice często nie u­
mieją sobie radzić z nowocze­
snym i maszynami produkcyjny­
mi. 

* 
O RGANIZACJA partyjna 

„Milany" rozpoczęła w 
pierwszych dniach stycz-

n1a zdecydowaną dyskusję na 
temat tych nieprawidłowości. 
Odbywają się zebrania, narady 
w poszczegóinych oddzialar.h 
prod uk cy j nych. 

Rynek potrzebuje coraz więcet 
legnickich rajtuzów, swetrów 1 
innych dziewiarskich artykułów. 
By zwiGkszyć produkcję szuka 
s:ę n:1 gwłat tzw. rezerw Po­
łączono niektóre magazyny, a 
magazynierów skierowano do 
hal fabrycznych. Myśli s ię  o 
zreorganizowaniu administracji. 

Wprawdzie trochę późno roz­
poczęto tę akcję, ale nie jest 

za pozno na naukę. Inaczej na­
dal trapić będzie zakład pro­
blem nieużytecznych pracowni­
ków. Inaczej praca w „Milanie'' 

będzie dla wielu, zbyt wielu pr�­
cownic - czymś w rodzaju sty­
pendium. 

JAKUB OPOCZY�SKI 

i 

I:._ L E K  T R O N I K .A n a  p ó ł  
• 

seno 
AUTOMAT RYSUJE MAPY 

Konstruktocz,y radzieccy tbud?­
wali a�1tomat meteorologiczny, kto­
ry samoczynnie nakreśla mapy po­
gody na podstawie danych n adsyła­
nych przez stacje pomiarowe. Wy.� 
konanie jednej takiej mapy sytuacJ1 
atmosferycznej trwa l� do 20 minut. 

MIKROFON W LEBKU ZAPAŁKI 

Dużym osiągnięciem elektroaku­
styki jest nowy typ mik rofonu zbu­
dowane1;1J p rzez amerykańską firmę 
.,Raytheon". Podstawowym elemen­
tem nowych mikrofonów są tran­
zystory elektroakustyczne, zmienia­
jące swe właściwości poct wpływem 
d rgań dźwiękowych. Zastosowanie 
tranzystora pozwoliło zmniejszyć 
rozmiary mikrofonu do wielkości 
łebka zapałki. Ma on przy tym nie 
n otowaną dotychczas wrażliwość :  

reaguje na drl;(ania o częstotliwości 
Od 0,1 do 120.000 Hz. 

DAI.E!COPJSY NAJTANSZE 

W telekomunikacji NRF nastąpił 
ostatnio ba rdzo duży wzrost p;:i!ą­
czeri teleksowych. Liczba zamstalo• 
wanycn dalekopisów przeJ, rc�zy. l a  
40 tys. (Drugie miejsce w świecie. 
po Stanach Zjednoczonych). Przy­
czyną jest wygoda 1 nisi.i koszt 
p ·ze,ylania informacji tą d rogą. 
Jeżeli kOfSZt tel egramu przyjąć za 
100, to p r,eslanie tej �mej info:­
macji I ,1 ,wnie kosztować: b�dz1e 
36 piOC , p, zekazanie IP!e!oniczn e  -
29 proc.. a d la  d a lekopisu w sieci 
teleksowej wyniesie zaledwie 12 
p roc. 

ELEKTRONIKA W ARC HEOLOGU 

A przecież nie choclzi o pata-· 
kiwanie, o „nienarażanie s ię" 
szefowi, żeby przypadkiem nie 
,,wywalił". To nie takie proste. 
I nie chodzi o bezmyślne zwol­
nienia z fabryk czy b iur - na­
wet jeśli tu i ówdzie okażq się 
konieczne. Lecz o wspólne za­
stanowienie się, jak zorg-0nizo­
wać pracę, aby wykonać zwięk­
szone zadania na ten rok - nie 
zwiększajac liczby zalón. Czyli 
nie sposobem najprostszym a 
często d.otąd stosowanym. 

ROK OFENSYWY GEOLOGICZNEJ 

Archeoloctzy węgierscy zastosowal i 
w terenowych pracach poszul<iwaw­
czych elektroniczne detektory do 
wykrywania pod ziemią przedmio­
tów metalowych. To udoskonalenie 
technlczne przyn1oslo bardzo szybko 
rezultaty. Nowa metoda pomogła od­
kryć w okolicach Bud apesztu k ilka­
d ziesiąt grobowców z czasów rzym­
skich, w których znaleziono broń, 
zbroje. ozdoby i wiele innych przed­
miotów cennych z punktu widzenia 
historii kultury materi.alnej. 

W takiej za§ sut-uacji „sied te­
nie i potakiwanie" - gdyby się 
przyjęły jako postawa - okaza­
łyby się wielką przeszkodą i 
utrudnieniem. 

Bo właśnie teraz barilziej niż 
kiedykolwiek, potrzeba jak naj­
więce.1 inicjatywy i odwagi wy­
powiadania się rzeczou:ego i 
domagania się rzeczowych wy­
ja§-nień. I to ze strony każdego 
i nas. 

• OBSZARY 
NIZ 

(WiT-AR) 

PENETRACJI: KARPATY, PRZEDGORZE, 

Nasza służba geologiczna przystępuje do realizacji ob­
szernego programu prac poszukiwawczych. Na sfinansowa­
nie tych badań przeznaczono wielką - znacznie wyższą niż 
w latach ubiegłych - sumę 1830 milionów złotych. Do 
licznych · punktów kraju dotrą ekipy wyposażone w no­
woczesne urządzenia wietrnicze. Gdyby zsumować w jed­
nym miejscu wszystkie planowane na rok bieżący wierce­
nia, wówczas wydrążono by w ziemi otwór głębokości 750 
1dlometrów. Intensyfikacja robót geologicznych ma na celu 
powiększenie zasobów surowców mineralnych, stanowiących 
podstawę dla planowania rozwoju określonych gałęzi prze­
mysłu. 

Znaczna część planowanych robót geologicznych zmierza 
do zabezpieczenia bieżących potrzeb przemysłu poprze·. 
przygotow.anie dokumentacji złóż. I tak dla przygotowania 
budowy nowych kopalń prowadzone'i)ędzie rozpoznan ie wy­
krytych przed dwoma - trzema laty złóż węgla kamien-

= mr SŁ 

• GDYBY ZSUMOWAC WIERCENIA ... 
• 1830 Mll,JÓNOW ZŁ NA POSZUKIWANIA I BADANIA 

nego, węgla brunatnego (planowane jest szczególne nasf­
lenie robót na złożu „Bełchatów"), złóż miedzi w okolicach 
Lubin - Sieroszowice, rud cynku i ołowiu, a także licz­
nych złóż surowców (zwłaszcza kruszywa) dla potrzeb prze­
mysłu materiałów budowlanych. Ekipy geologiczno-inży­
nierskie przeprowadzą prace zapewniające prawidłowe pro­
jektowanie inwestycji budowlanych, przede wszystkim hy­
dro-energetycznych. 

Wiele uwagi poświęcą geologowie nadal ropie naftowej. 
Poszukiwania tego cennego surowca oraz gazu ziemnego 
koncentrują się w rejonie Karpat, Przedgórza i Niżu. 

Dla zabezpieczenia wydobycia planowanego na następn9 
lata przyspiesza się w tym roku i znacznie zwiększa na­
kłady na poszukiwania rud żelaza w północno-wschodnich 
rejonach kraju, rud cynku i ołowiu, węgla brunatnego, 
soli potasowo-magnezowych i innych ważnych surowców. 

:::=z: IX � i . . ł 
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BIADA ROBAKOM 

Nowe za�tosowan ie dla urządzeń 
elektronowych znaleziono w Rolan­
d ii, automatyzując tak „ludzką" zd a­
wałoby się czynność, jaką  jest sor­
tcwanie owoców. Pracę wykonują 
komórki fotoelektryczne, które , :>-

• glqdają" z dużą prędkością 1 do­
.J<ladności.ą każdy pojedyńczy owoc i 
porównuJą go z podanym maszynie 
wzorem'. Jeżeli owoc jest robaczy­
wy, rózni się w kolorze kształcie 
lub wielkości Od normaln°ego - u-
rządzenie odrzuca go na  bok. Apa­
rat jednakowo dokładnie obraca 1 
Oiląda do-rodne jabłka, jak 1 ... 
ziarnka grochu 
konserwy. 

przeznaczonei:o na 

(WiT-AR) 

WIADOMOSCI 
LEGNICKIE 

Nr 4 (356) 



W kinach 
LEGNICA 

OGNISKO - 20-25. I. MUione 
bez grosza - prod. USA - od lat 1 , 

KOLEJARZ - 24-25. I. - Clci1. 
Don - prod. radz. - od lat 16 (II 
seria); 26-29. I. - Zawrót głowy 
prod. US A - Od lat 16 ;  30. I. - 2. I 
- Nage.niacz - prod. polskiej -
lat 16. 

BAŁTYK - 23-26. I. - Rancho 
dolinie - prod. USA - od lat 16 
27-29. I, - Koledzy - prod. radz. 
od lat 16; 30. I. - 2. Il. - Elektra 
prod. greckiej - od lat 16. 

PIAST - 20-26, I. - R!o Bravo 
prod. USA - od lat 12; 27-30. I. 
szerszeń - prod. radz. - od lat 1 
31. I. - 2. II. - Mąjawe gwiazdy 
prod. czeskiej - od lat 12; 20. I. 
2. II. - Na białym szlaku - prod, 
polskiej - od lat 12 (tylko o godz\ 
16.00), 

DYSKUSYJNY KLUB . FILMOWY 
,,KOLEJARZ" 

24. I. - Aktorzy - prod, lhlszpaJ'.l 
skiej (specjal'ny) ;  31. I. - Męczen 
stwo Joanny d'Arc - prod. franc 
(archiwalny), 

ZŁOTORYJA 

PDK ;..._ 24-26. I. - Zamieć - prod. · 
CSRS - od lat 14; 27. I. - 2. II. -
Dwa oblicza zemsty - prod. USA 
od lat 16 (kolorcwy). 

MIŁKOWICE 

POKOJ ;..._ 24-26. I. - Europolis -
prod. rumuńskiej od lat 16' • 
28-30. I. - Córka Gejszy - prod. 
koreań�kiej - od lat 14 (kolor.)r 
31. I. .,.... 2. II. - Dwie strony med·a; 
lu - prod. anglel'skiej - od lat 16. 

W Klubach ... 
LEGNICKI D OM KULTURY 

(ul. Mickiewicza 3) 

Piątek 24. I, - godz. 19.00 ;... Wie 
czór muzyki mechanicznej. Karna 
wałowa rewia piosenek, Prowadz· : I 
A. Wacławek, 

Sobota 25. I, - godz. 20.00 ;... Wie 1 
czorek taneczny. 

Niedziela 26. I . - godz. 17.00 
Teatr poozj l LDK - ,,Lilie" A. Ml 
kiewlcza. 18.00 - Wieczorek tanec 
ny. 

Poniedziałek 27. t. ;... Chanson 
canzona  - piosenka - lied - ,,St 
lice świata w piosence" - turni 
na naj lepiej wykonaną piosenkę. 

Wtorek 28. I, - Dom Kultury ni 
czynny. 

Sroda 29. I. - godz. 19.00 - Klu 
krótkich filmów. 

Czwartek 30. I. - eoctz. 19.00 
„Miłość na ekranie". Odczyt m 
M. Konratowsklej , asyst, PWSTF 
l..Odzi, 

KLUB HUTNIKA 
(ul. Złotoryjska) 

Piątek 24, I. - godz. 19.00 ;:; N 
klubowym ekranie „Hutnika", ,,LE\"" 
gE>ndy mówią prawdę", ,.Wiśllca'I• 
, .Kiedy były Szwedy", .,Po dwt 
dz;estu lat,ich" . 

. Sobota 25. T. - godz. 20.00 ...;. Ka 
nawałowy wieczorek taneczny, 

Niedziela 26. I. - godz. 16.00 - ,, 
dowcipem, melodią I piosenką n 
ku l ig", Występ estrady Klubu Hu 
nika w Bud ziszowie. 

Poniedziałek 27, I. - Klub ni „ 
czynny. 

Wtorek 28. r. - godz. 19.00 • -
'Współczesna • poezja polska - pre• 
lekc,la J. Łukasiewicza. 

Sroda . 29. I. - godz. 19.00 - Sł 
<1ziówkl; czy Ambroży z Byczenia 
zgaduj-zgadula o h istorii i zabytkac 
Legnicy - prowadż.i mgr M. Ma• 
rzec. 

Czwartek 30. t. - ,,Piosenki pra; 
wie zapomniane - program muzyc,i- . 
ny. 

i Domach Kultury 

DOM. KULTURY ;,KOLEJARZ" 
(ul, Łąkowa 2) 

Niedziela 26. I. - godz. 16.00 - W 
ramach wymiany kultur;:ilnej mlęd 
zakładam! - Występ zespołu Ml 
dzieżowegn Domu Kultury - Bilet 
ro1prowadza ją  Rady Zakładowe 
DKK. 

Wtorek 2R. J, - go<lz. 17.00 - FI 
my z cyklu : Ludzie sceny. , .Pa 
profesor", .,Mój teatr", ,.Wlecz 
w szpaku" . . . Estrada 62". 

Czwartek 30. I. - godz. 17.00 
cvklu:  ,,XX-lecie Legnicy" - pr 
lekcję wygłosi I. Pressler. 

MIĘDZY7 A '{1' ATlOWY KLUB 
,,MERKURY" 
(ul. Lenina 7) 

Piątek 24. J. - gcdz. 19.00 ;;.:; Na 
t;:iśmie filmowej :  ,.Ballada o dzlew• 
czynie", ,,W parku" - Marcel Mar­
ceau. ,,W teatrze Satyryków'' 
Kwiatkowska; Bruslklewicz, Proliń­
ska Sztatler. 

Sobota 25. I. - godz. 19.�0 - Wie• 
czorek taneczny dla wszystkich, 

Niedziela 26. I. - godz. 17.00 � 
Dansing. 

Poniedziałek 27, J. ;.;; godz. 19.00 .... 
Estrada muzyczna Domu Kultury 
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WIADOMOŚCI 

LEGNICKIE 
Nr � (356). ., 

tolemnice + fakty 

.ITAWIAM NA RZECZ 
NIEZAWODNĄ" 

+ 

T O ZDARZYŁO się w Mon­
trealu. Tu właśnie upatrzył 
sobie Lustig swoją następ-

sensacje + ta jemnice 

daź? Jeśli pan pozwoli, panie 
Merton, dziś postawię w pańskim 
imieniu 100 dolarów. Wygrane 
pieniądze oczywiście będą należeć 
do pana. Na wypadek przegranej -
co jest niemożliwe - zapros'i mnie 
pan na obiad, dobrze"? 

Tego popołudnia wręczył Merto­
nowi tysiąc dolarów. - ,,Za tego 
konia płacono IO-krotnie - powie­
dział z uśmiechem i dodał: - A 
teraz, gdy zna pan już tajemnicę 
moich dochodów, nie mówmy wię­
cej o tym". - Ale bankier był już 
usidlony. - ,,Hrabio, czy nie mógł­
bym tymi pieniędzmi zagrać jesz­
cze raz? Czy nie mógłbym pójść 
tam z panem j utro, aby zagrać oso­
biście"? - Lustig odpowiedział, że 
w tej sprawie zadecydować może 
jedynie kuzyn, ale ponieważ Mer-

T 

+ + sensacje 

małą kwotę. Mimo to wygrał 5 
tysięcy dolarów i chciwość j ego 
wzrastała z godziny na godzinę. 
Lustig stwierdził, że j est lo eh wiła 
odpowiednia na atak frontalny. 

Następnego ranka nawet pienią­
dze nie mogły rozchmurzyć Emila. 
- ,,Rzucam robotę" - powiedział. 
Nastała chwila ogłuszającego mil­
czenia. Potem Lustig spytał: 
,,Cóż się stało, kuzynie" ?  - ,,Le­
karz stwierdzi!, że Elza ma gruźli­
cę. Musimy zmienić kl imat".  
.,Ależ mój Boże! Człowieku, 
wybuchnął Merton - wyjechać te­
raz, kiedy sprawy ... " - , ,P;,11 my­
ślisz, że pieniądze są dla mnie 
ważniejsze od żony? załkał Emil. 
- Nie, tak być nie może. Rzu­
cam robotę jeszcze dziś". 

Lustig przystąpi! do akcji. 

+ ta jemnice + 

Na drugi dzień ponownie udali 
się na miejsce gry. Merton w wil­
gotnych dłoniach miętosił pienij 
dze. Był zdenerwowany. . Sum_1 
którą zamierzał postawić, wyno­
siła 70 tysięcy dolarów. W ozn 
czonej chwili zadzwo�il telef_o1t 
- , ,Hallo" - powiedział bank1eJ 
w słuchawce zadźwięcz�! �tos Erł 
mila: - ,. Postaw na Hilda s Wa 
w szóstym biegu". - Merton led 
wo zdąży! dokonać zakładu. Zam 
knięto lrnsę. Ogioszono, że jest 
to · pojedynek pomiQdzy H ilda' 

• Way, a My Man. Przez pewien cza 
konie biegły ' razem „łeb w łeb' ,. 
ale zvvycic;zcą okazał siG . . . My Ma 
I-Iylda's Way przybierła druga. Mer 
ton był bliski omdlenia. Lusti„ 
podtrzymywał go, gdy . opuszczal i 
kolekturę. - ,,Co się stało, cz 
poszło nam źl e"? - Lustig _by! glS'" 

boko zaniepokojony. - Musimy ną• 
tychmiast odnaleźć Emila. Czy jeste§ 
p ewien, że zrozumiałeś go należ�· 
cie"? - Merton nie odpowiada_l, . 

PONIEOZIALEK _. l'r. I, 196& 

9.55 Program dla szkól - z cyklu 
„Dzieje dramatu". 10.25 „Szybsza 
od wiatru" - film fab. prod. radi. 
(od 16 lat). 16.25 Program dnia. 16.30 ., W 20-lecie zniesienia blokady Le­
ningradu" - program z Leningra, 
du. 17.00 Wiadomości dziennika 'l'V 
17 .05 Program dla dzieci. 17.50 
,,szach, mat'• - film z serii „Przy. 
gody Robin Hooda". 18.20 „Anty. 
manchester" - program publlc. 18,11 
Kino krótkich filmów. 19.20 Tel, 
Magazyn Postępu Technlczne�o. 
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik. 20.� 
Teatr TV - ,.Papa" - komedia G, 
A. Ciallaveta 1 R. Flersa. 

WTOREK - 28. I, 1964 r, 

ną wielką ofiarę. W hoteiowej 
recepcj i dowiedział się, iż jego­
mość nazywa się Linus Merton, 
przyjechał z Vermont i jest ban­
kierem. Zresztą od lat spędzał u­
rlopy w Montrealu, a w tym po­
rządku rzeczy zmieniało się tylko 
tyle, że im Merton był starsz__y, 
tym młodsze przywoził sobie „żo­
ny". LusLig • wiedział już, że wy­
brał nie najgorzej i znów urucho­
mił swą n iezawodną pomyslowośt:. 
Przede wszystki,m wynajął kieszon­
kowca, który ukradł Mertonowi 
portfel. Odczekawszy kilka dni, hra­
bia zwrócił bankierowi „zgubę". 
Uszczęśliwiony Merton ofiarował 
mu nagrodę rzeczową. Lustig z do­
stojeństwem odmówił przyjęcia. 
Bankier był trochę przygnębiony 
swym • nietaktem i dlatego z ra­
-dością przyjął gest pojednawczy 
ze strony hrabiego. Bo oto dwa 
dni później Lustig kazał kel nero­
wi podać na stół pana Mertona 
butelkę szampana. Naturalnie Mer­
ton zaprosił do stotu hrabiego 
i zawiązała się gwałtowna przy­
Jazn. Bankier dość szybko spro­
wadził rozmowę na temat pienię­
dzy interesując się, ·skąd Lustig 
czerpie swoje dochody. W odpo­
wiedzi usłyszał on historię o pra­
dziadowskich maj ątkach zagrabia• 
nych przez zbuntowane pospólstwo. 
- ,,Nie uczono mnie nigdy pra­
cować dla pieniędzy - powiedział 
- i dlatego jestem zmuszony kom­
binować". - ,,Zdaje Il)i się, - za,­
gadnąl bankier - że panu powodzi 
się zu?ełnie n ieźle. W jaki więc 
sposób zarabia pan na życie"? -
,,Na koniach" - powiedział Lu­
stig. - ,,Pan trudnisz się hazar­
dem"? - ,,Nie bardzo hazardem. 
Ja stawiam tylko na rzecz nie­
zawodną". - Tu hrabia wyjaśnił, 
źe jego kuzyn Emil jest telegra­
fistą i jako pierwszy w Montrealu 
otrzymuje wyniki ogólnokrajowych 
wyścigów. Jego zadanie polega na 
przekazywaniu ich drogą telegra­
ficzną do poszczególnych kolek-

ftA ZYCIE {2) 

z Emilem zderzyli się w drzwiach, 
agencji. Gdy usłyszał, co się słał�� 
napadł na bankiera: - ,,Ty stary, 
idioto! Czy ty nie wiesz, że „pd" 
staw na IIilda's Way", znaczy, że 
Hilda's Way przybiegła druga? Acli, 
moja biedna Elzo! Ten dureń nas 
zrujnował". - ,,Och Em ilu - z 
wolał Lustig - jutro zrobimy dr 

15.25 Program dnia. 15.30 Pr. dla 
,dzieci - , .Sporty zimowe" Cz Mo­
skwy). 16.15 PKF. 16.25 Film krót• 
kometraż. 16.40 TV Kurier Warsi. 
16.55 Dziennik. 17.00 Pr. dla dzieci. 
17.35 Proponujemy pr.. public, 
18.00 IX Zimowe Igrzyska Olimpli• 
skie. 20.00 Dobranoc. 20.10 Dziennik. 
20.40 „Spotkanie z Karolem Szvma, 
nowskim - pr. z cyklu „Hlstoria 
polskiej muzyki współczesnej . 21.\0 
Fifm krótkometr. 21 .50 .. PrzyjAiń'' 
- mag. polsko-niemiecki z Berlina. 
22.20 Dzienn ik. 22.30 IX Zimowe 
IP,rzyska Olimp. Na· zakończ. Melo­
dia na dobranoc. 

' tur. Od czai;iu do czasu Emil mo­
że opóźnić wysyłanie depesz na 
tyle, aby przedtem przetelefono­
wać wyniki Hrabiemu, który bez­
piecznie typuje znanego już sobie 
zwycięzcę. .,To proste, niepraw• 

ton jest jego przyjacielem, spró­
buje z Emilem załatwić tę sprawę. 
Następnego ranka obaj panowie 
zastali Emila w agencji telegra­
ficznej. ·Telegrafista (jego rolę grał 
kieszonkowiec, który skradł ban­
.kierski portfel) po długich nal)"10-
wach zgodził się. 

Miało się ku wieczorowi, gdy 
hrabia wprowadził Mertona do ko­
lektury. Przysposobieni przez Lu­
stiga działacze podziemia handlo­
wego stal i karnie przed kast\ ze 
spokojem deklarując swoje staw• 
k i :  10, 20, 50 tysięcy dolarów. Mer• 
tonowi krew uderzyła do głowy, 
Oto jest okazja zbicia fortuny przez 
jedną noc. Lustig spojrzał na ze­
garek i trącił bankiera porozumie­
wawczo, podając mu usłużnie słu­
chawkę. ,,W czwartym biegu zwy­
ciężył Hindquarten" - był to głos 
Emila. Merton postawił na wska• 
zanego zwycięzcę. yv głębi po­
mieszczenia zastukał telegraf. 
Wszystko było w porządku. Teraz 
bankier żałował, że postawił zbyt 

,,Naturalnie, naturalnie - powie­
dział pojednawczo - zdrowie El­
zy jest tutaj najważniejsze". 
A zwracając się · do bankiera do­
dał: - ,,Przykro mi, drogi Limus, 
ale ja jestem po stronie - mego 
kuzyna. A żresztą i tak wygra• 
leś już niezłą sumkę"? - ,,Czy 
rzeczywiście nie możemy zrobić 
jeszcze jednej gry? - bronił się 
bankier. - Moglibyśmy zrobić duży 
skok" !  - ,,To wymaga mnóstwa 
pieniędzy - powiedział Lustig. -
Chyba, źe połączymy nasze fun­
dusze. Ale ja mogę jedynie za­
inwestować, no, 30 tysięcy dola­
rów. Jednakże to nie wystarczy. 
Czy nie mógłbyś dać reszty"? -
Merton zgodził się. � ,,A ty Emilu, 
zgadzasz się"? .,Zrobimy jeszcze 
jeden zakład"? - Emil skiną! gło­
wą. - ,,Robię to ze względu na� 
Elzę. Jej życie powinno teraz u­
pływać w dostatku". 

Po tej rozmowie Lustig był w 
świetnym hu:norze. Gadał byle· co 
i byle dużo, aby tylko nie dopu-
ścić do Mertona złych myśli, • 

gą grę". ,,Niestety, - jękną 
Emi l  - mój szef nigdy m i  te;d 
nie wybaczy. Rzucam robotę". ..J 
Lustig ofiarował kuzynowi pożyc-;­
kę na wyjazd żony. Potem pól· 
przytomnego bankiera odtranspor 
towal do hotelu zapewniając go na 
pożegnanie, że skontaktuje się � 
nim jeszcze. - .,Być może za kilką] 
miesięcy zmontujemy nową grę'1• 

Lustig był JUZ  spakowany. Przed 
wyjazdem musiał tylko opłacić ak­
torów. l'Tracając od banltiera spot­
kał się . hal111 z jego żoną. T 
też. dokończył · e1a. - ,,Gratu 
łuję, moja droga, powiedział kła-
niając się z galanterią - j est pan(! 
teraz bardzo bogatą kobietą". Lu 
stig pozbiera! walizki i błyskawicz 
nie wyjechał. 

Dziewczyna nie uwierzyła Mer 
tonowi, gdy przysięgał jej, że prze­
gra! 1aklad. Domagała s ię części 
wygranej, a nie otrzymawszy jejh 
cale) hist orię przekazała pod roz• 
wagę prawdziwej p'lni Merton 
Prawdziwa pani Merton opuściła 
me7a tego samego dnia. 

c.d.n. 

SRODA - 29. I, 1964 r, 

10.l!I Pr. dnia. 10.20 Program dla 
szkół. 10.55 IX Zimowe Igr,yska 
Olimp. 16.55 Pr. dnia. 17.00 Wiado• 
mości. 17.05 Widowisko dla mło­
dzieży. 17.50 Niedokończ�my życio­
rys, 18.10 TV Magazyn Medyczny. 
18.40 „Południowe rytmy na Brod• 
wayu. 19.10 IX Zimowe Igrzyska 
Olimp, 19.25 Krajowa Rada Narodo­
wa. 19.55 Dobranoc. _20.00 Dziennik. 
20.50 Film krótkometr. 21.00 IX 

Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 

CZWARTEK - 30, I. 1964 r. 

-------------�"'---------------·- ... --------------------------....-----
to jemn'iee 

10.15 Tranzyt z Innsbrucka do 
M oskwy. 1 1.00 Program dnia. 11.05 
IX Zimowe Igrzyska Ollmpljskie w 
Innsbrucku. 500 m ;- jazda szybka 
kobiet. Transmisja z Jnnsbturka. 
11.55 Program dla szkól: Język poi• 
ski (kl. IX): Sredniow!ecze - z 
cyklu : .,Lud złe, style, epoki", 12.25 

tajemnice + fakty + sensacje + tajemnice 
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.t:ADANIE KONKURSOWE NR ł 

PODANE nlożej wyrazy wstawić do 
figury w tt'n sposób, by powstało 
pięć ph:cloliterowyc:h, powiązanych 
ze sobl') kwadratów magicznych. 

Wyrazy do wpisania : ADELA 
AJ AKS ARABA - AKANT 
AM ANT - AR ARA - ARENA 
ATALA - CZAPA - IDAHO 
IGREK - K A RAK - ' KLAKA 
KONIN - LOKAJ NALOT 
NATAL - OSADA - POLER - RA­
DOM - RENAN - SOLON -· TlA• 
RA - TR ASA - Z ATOR, 

Do ułatwienia podano rozmiesz­
czenie niektórych liter. 

W. CZESZEJKO 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU 

OBRAZICOWEGO Z NR 1 (353) .,WL" 

Dzieci i Młodzieży, Program roz­
rywkowy. 

Wtorek 28, I. - godz. 19.00 - Z 
cyklu :  XX-lecie Legnicy - Pierw· 
sze dni po wyzwoleniu - prelekcję 
wygłosi I. Pressler . Sroda 29. I, - godz. 20.00 - Z cy• 
klu : Sw!at jest ciekawy - Au tosto• 
pem przez Szwecję - Spotkanie z 
red. R. Pollakiem. 

Czwartek 30. I, - iOdZ. 19.00 -
Wieczór recytatorski połączony z 
konkursem na najlepiej wykonany 
wiersz, (Dla laureatów - nai:rody). 

MIĘDZYZAKŁADOWY 
KLUB SPOZYWCOW 

(ul. ,Jordana '1) 

Piątek 24. I. ;..; godz. 17.00 ;;; Roz­
rywki b�ydżowe - między LDK 
�ei:nica, ą �lubęm. 
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Prawidłowe rozwiązanie: DOSIEGO 
ROKU. 

1) Gondola , 2) Czako, 3) Prasa, 4) 
Więcierz, 5) Fortepian, 6) Plug, 7) 
Dzwon; 8) Wiatrak, 9) Szkopelc, 10) 
Arkady, 1 1 )  Maczui:a). 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiązanie logogryfu 
numeru I (353) nagrody książkowe 
otrzymall: 

Wiesław Lublń_skl Bnleslaw!ec, ul, 
Robotnicza 8, Danuta Szydło Bogu 
szów, ul. Swlerczewsk1ego 13/5 , 
Alojzy Karłowski Jawor, Piwna 2, 
Kazimierz Szlempo, Legnica, ul, J, 
Kr asickie20 47, Barbara Wilk Leg­
nica , ul, Swierczewsklego 78 m. 3 

Nagrody wysialiśmy pocztą. Pro­
simy o potwierdzenie od bloru 
przesianie potwierdzeń na .adres re 
dakcjl, 

Sobota 25.J. - godz. 19.00 - w1�­
czorek taneczny, 

Niedziela 26. 1. - gooz. 17.00 -
Rozwiązujemy krzyżówki. 

Poniedziałek 27. I, - Klub nie­
czynny. 

Wtorek 28 . .I. - godz. 17.00 - Cwi• 
czą zespoły. 

Sroda 29. 1, - godz. 19.00 - Ulm 
pt, .,Tajemnicza puderniczka". 

Czwartek 30. I.  - godz. 19.00 - Z 
cyklu : $wiat jest ciekawy - Auto• 
stopem prz�z Szwecję - prelekcja 
red. R. J>Ollal,a. 

l\lŁODZJEZOWY DOM KULTURY 
(ul, H. SawickleJ 25) 

Piątek Zł. J. - godz. 17.00 - Czy 
znasz zawód swego taty? (spotkanie 
I l'Qd�caml), ,. • • . .  , 

+ fakty + sensacje + 

PIĄTEK - 24.1. 
9.55 Dla klas TV z cykl� .,Między 

Tatram1 a Bałtykiem". łH.55 P,ogr., 
17.00 Dz1ennl.k, 17 .05 Dl.a dzieci : 
1. Program z kijkiem, 2. Zrobimy 
to sami, 17.55 Zagadnienie e.kono­
mic?Jne. 18.10 Wielokropek, 18.25 
Wszechnlca TV, 19.00 Film, 19 .20 
Progr. tyg.; 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik,  20.30 t.atn1a - w. Ma.ia­
klowsldego. T ra.nsmlsja 2 Teatru 
im, St. Wyspiańskiego w Katowi­
cach; Dziennik 1 melodla na dobra­
noc. 

SOBOTA - Zs.J. 

9.00 „Pod dachami Paryża" - f1lm 
fab . prod. tran<:., 10.35 Z cyklu 
.,Nowa szkoła'! - dla nauczycieli, • 
IO 55 Zoologi.a dla klasy VI, 15 . 15  
„Penorama" - mag. aktualności 
z WROCŁAWIA, 15.50 Dla dzieC'i 
telekonkurs historyczny. 16 .50 Dzien­
nik. 17.00 Fontanr,a Bachczysaraju" -
transmisja i Teatru Wielkiego Ope-

+ fokły 

ry Baletu w Moskwie. 19.30 
Film krótkometrażowy, 19.50 Do:­
br a noc. 20.00 Dziennik. 20.30 Pegaz 
w Pradze. 21 .20 „Albert 1 oberży• 
stka" - p rogram rozrywkowy. 22.20 
Dziennik. 22.30 „Pod dachami Pa• 
ryża" - film; melodia na dobranoc. 

NIEDZIELA - 26.1. 

9.55 Progt'.., 10.00 TV KurŚ Rolni• 
czy1 11.00 • Koncert Ukraińskiego 
Choru Ludowego z Kijowa, 12.30 
Program, 12.35 Koncert Wielkiej 
Ork. Symf. PR, 13.25 Fllm ta b. ,  15.00 
N iedztelna biesiada, 15 45 Dla d zieci: 
Karnawał u cudaków, 16.15 Wszyst­
kiego po trochu - progr, rozryw .. 
16.55 Finałowe spotk anie o Puchar 
Europy w boksie ZSRR - Polska1 
19.30 „Smyczki Warsza wskie". 20.00 
Dobra noc, 20 . 1 0  Dziennik. 20.40 W 
pogoni 1,a utopią - f1lm fab. prod. 
USA od lat 16; sportowa nledz.iela 
1 melodia na dobranoc. 

/ D. c. transmisji z Innsbrucka . -
blei zjazdowf mężczyzn. 15.55 Pro• 
gram dnia, 16.00 TV Kurs Rvlnl• 
czy. 16.45 Na półkach księgarskich, 
17.00 Wiadomości dzlennlka.. _ '.t_V 

17.05 Program dla dzieci. 18,05 Przy• 
gody dziwnego psa Huckleberry .... 
film. 18.30 PKF. 18.40 Młodzieżowy 
Klub Telewizyjny „PROPON", 19.20 
„Spotkania z przyrodą � proirarn 
filmowy. 19.50 „Dobranoc". 20.00 

Dziennik TV. 20.25 Teatr „Kobra'' 
- 1,Cleń podejrzenia" - widowl.skO 
Roberta Cedrie Scheritfa. 21.40 I» 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie W. 
Innsbrucku. Hokej grupa A. Trans,. 
misja z Innsbrucka. Mecz ellmlna• 
cyjny Kanada - sz.wecja. 22.30 Wia• 
domoścl dziennika TV. 22.40 D. C. 
transmisji z Innsbrucka fllmow,: 
przegląd dnia. Na zakończ, progr, 
Melodia na. dobranoc. 

Może tok poszlibYśmv razem ? 
(Dokończenłe ze str. 8) . ,  ... 

nila się wypita na świeżym po• 
wietrzu flaszka wina, a następ• 
nie spożyty na dworcu obiad, 

Podnieceni alkoholem, wierni 
swym zamiłowaniom do swoiś­
cie pojmowanego stylu życia, 
zwrócili uwagę na siedzącego na  
ławce 'mężczyźnę, którego wy­
gląd wyrafole zdradzał poobied­
ni błogostan. Wietrząc w nim 
.,jelenia", postanowili prŻepro­
wac'lzić głęboki zwiad, zgodnie z 
w:wróbowaną niejednokrotnie 
metodą. 

K ONTEMPLACJE Stanisła­
wa F. przerwane zostały 
prze:? młodą kobietę, która 

przysiadła na tej samej ławce. 
Różowy humor sprawił, że wy-

Sobota 25. I. .... godz. 1:1.uu - Przy 
sobocie po robocie. 

Niedziela 26.J, - klub nieczynny. 
Poniedziałek n. 1, - godz. 15.00 -

Wesołe popołudnie; 11.00 - ogląda• 
my program TV. 

Sroda 29.l. - &:odz. 17.00 - Z baj­
ką przez kraje, 

Czwartek 30. I. - rodz, 15.00 
konkurs rysunkowy. 

Dyżury aptek 
24. t. - ul. Matejki ;;;;; tel, 39•'71 
25. I. - ul. Gal !ńsklego - tel. 46-16 
26. I. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-
27. I. - ul. Powstat,ców - t,el. 35-47 
28. I. - ul. Nowotki - tel. 38-54 
2.ą, I. - ul. Matejki .... tel, 39-'11 
ao, I, e -ul, Jaworzyńska .-;, tel, 24-liG ■ 

dała mu się młoda i ponętna, 
nie w tym jednak stopniu, aby 
za przyjemność spędzenia z nią 
kilku miłych chwil zdecydował 
się zapłacić sto złotych polskich, 
tak, jak tego prozaicznie zażą­
dała. Rozczarowany jej peku­
niarnym stosunkiem d o  tej stro­
ny życia, -którą powinna opro• 
mieniać czysta poezja, p. Stani• 
sław F, pożegnał ozięble przy­
godną znajomą, aby ostatecznie 
i nieodwołalnie udać się do do• 
mu. ! 

Jakież było jego zdziwienie, 
gdy uszedłszy kilka metrów U• 
słyszał zr. sobą męskim głosem 
zadane -pytanie: 

'- 't'\. może byśmy talt poszli 
razem? 

Jednocześnie ciężka dłoń spa• 
dła mu na ramię, a druga się­
gnęła po jego teczkę, w której 
n;ósł skromny zapas żywności w 
postaci pół kilograma smalcu, 
60 dek<: kiełbasy i kilku jabłek. 

Jednak nie wiktuały były ma• 
gnesem, który przyciągnął uwagę 
napastników. Zegarek marki 
„Kama", choć z pękniętym 
szkiełkiem, sprzedany od ręki w 
znajomej melln!e, . mógł rabu 
siol'l" zapewnić jakiś ułamek 
.,dolce vita", a jednorześnie po-
móc w zrealizowaniu celu ich 
podróży do Legnicy. Po chwilł 
szamotania się, pobity i oszoło­
miony napaścią p. Stanisław F. 
został sam w zapadającym zmro 
ku nad rzeką, bez teczki, zegar• 
ka i złudzeń. 

:Powiadomiona przezeń Milicja 

Obywatelska wszczęta niezwłocz• 
nie pościg za sprawcami napadu 
rabunkowego. Błyskawiczna a• 
keja MO w ciągu ,niespełna 
trzech godzin przyniosła pożąda• 
ny rezultat: trójka została uJę• 
ta z d owodami rzeczowrr.11I W 
postaci teczki i poplamionej 
smalcem wiatrówki damskiej. 
Smalec jeden ze sprawców 
rzucił pod samochód Pogotowia 
MO w chwili ujęcia, jako kom• 
promitujący dowód rzeczowy, 

�ni wykrętne tłumac,:enia 
sprawców napadu, ani późn{ejszt 
usiłowania zrzucenia z siebie 
odpowiedzialności poszczególnych 
wspólników niewiele pomoglf 
wobec , niezbitych .dowodów wł• 
ny. 

Osirarżeni z 259 art. klt, Ed• 
ward K., Stanisław K. I Danuta 

ż. zasiądą wkrótce na ławie 
oskarżonych Sąd u  Powiatowego 
w Legnicy bez widoków na ła• 
godny wymiar kary ze względu 
n a  poprzednią karalność za ana• 
logiczne sprawki, 

MORAŁ zd tej opowiastki 
jest następujący: nie na• 
leży sięgać po cudzą włas• 

ność, aby powiększyć zawartość 
własnej kieszeni natomiast ntJ• 
leży unikać Walów R:-!cznych o 
zmroku, tak dfogo, dopóki nie 
zostaną one dobrze oświetlone 
ł stara.nnle patrolowane pr1et 

naszą dzielną milicję, o co jJł 
niejednukrotn!e proslllśmy od� 
powiednie czynniki na łamach 
naszego • pisma,' ...___ / 

- P.ora Kos, 
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ul. · Rewoluc)I PatdzlernlkoweJ 1 7-1 9 
Inauguracja 

zatrudni natychmiast centralnych igrzysk zimowych 
WYSOKO WYKWALIFIKOWANEGO 

I N T O N A T O R A ORAZ 

DWÓCH WYSOKO WYKWALIFIKO-

WANYCH K O R E K T O R Ó W  

Warunki pracy I płacy do omówienia w Dyrekcl1 

K-1 48 

W A t N E DLA PLANT ATOROW KONOPI! 
Z POWIATOW: ZtOTORYJA, LUBIN LEGN. 

oru; JAWOR 

%AKUDY
"'" 

PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO „L E 
W KAMIENNEJ GORZE 

PRZYPOMINAJĄ ROLNIKOM 

ŻE TERMIN KONTRAKTACJI KONOPI I LNU 
M I J A Z D N I E M 31 MARCA 1 964 R. • 

IM WCZESNIEJ POOPISZESZ UMOWĘ KONTRAKTACYJNĄ 
TYM WCZESNIEJ 'OTRZYMASZ ZALICZK� NA ZAKUP 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH, NASION I SRODKóW 

OCHRONY ROSLIN 

• 
PAMIĘTAJ O WCZ!SNYM SIEWIE KONOPI I LNU - BO 

TO ZAPEWNIA DOBRE PLONY 

• 
KONOPIE I LEN ZAKONTRAKTUJESZ U PRZODOWNIKA 

KONTRAKTACJI W KAŻDEJ WSI 
Bk 

Od tych sukcesów naprawdę 
można dostać zawrotu głowy. 
No bo posłuchajcie; 

Najpierw pierwsze m1e3sce w 
Pol'5ce we współzawodnictwie 
spartakiadowym w ubiegłym 
roku szk.iolnym.. Nagrody KC 
ZMS�u i Ministerstwa Oświaty. 
(Oprócz nagród ZESpołowych na­
uczyciel wf, mgr E. Drozd, otrzy­
mał  nagrodę pieniężną z Mini­
sterstwa Oświaty oraz pięk:iy 
album „Impresje Sportowe" z 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej). Pot-em inauguracja 
Ogólnopolskich Igrzysk Szkol­
nego Związku Sportowego. Na­
stępni2 pierwsze m1eJsce pod 
względem zdobytych odznak 
:\1OSFiS i POSFiS. I to wszyst­
k o  na szczeblu ogólnokrajowym! 

Nic wię c  dziwnego, że kolejną 
wspaniałą uroczystość inaugura­
cji szkolnych igrzysk zimowych 
organizowanych przez KC ZMS 

Szumlakowski 
w Maroko 

Wielkie a zarazem zasłuione 
wyr(>żnienie spotkało naszego 
kolarza. Grzegorza Szumlakow­
skiego. Został on powołany do 
drużyny reprezentacyjnej LZS, 
która 29 marca br. weźmie u­
dział w kilkuetapowym wyścigu 
kolarskim w Maroko. W naj­
bliższych dniach Szumlakowski 
uda się na zgrupowanie najlep­
szych kolarzy Ludowych Zespo­
łów Sportowych Polski. Repre­
zentanci na wyścig w Maroko 
trenować bęrlą najprawdopodob­
niej na szosach Bułgarii. 

br. '!!'"---------------------------------------------
LEGNICRIE ZAKŁADY ·POLIGRAFICZNE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO W LEGNICY 

zawiadamiają mieszkańców IJegnicy 
o uruchomieniu 

nowego Zakładu ZIDechanizowanej 
Naprawy Obuwia w Legnicy 

przy ul. Swierczewskiego 101-103. 

Zakład czynny w dni powszednie 
od godz. 8 do 16, tel. 2 8-66. 

Naprawę obuwia wykonujemy szybko, tanio i soJidnie. Ten�in naprawy co 2 d1I 

OGŁ OSZENIA DR OBNE 

Sic 

jonową Legnica, n a  nazwisko Brzo• 
:zowski Wilhelm. 

G-18087 

ZGUBIONO legitymację szkoln2' 'Wy• 
daną przez Techńikum Samochodowe 
w Legnicy, na nazwisko Wotnłak 
Stanisław. 

i ZG Szkolnego Związku Sporto­
wego powierzono Technikum Sa­
mochc<lowemu w Legnicy, To 
pi�kne wyróżnienie zasłużenie 
spotkało naszą młodzież, bo da ­
leko szukać drugiej, tak uspor­
towionej szkoły. 

Inauguracja igrzysk centt1al­
'Ilych, która odbyła się na lodo­
wisku „Wenecja" wypadła mimo 
niesprzyjających warunków 
s iarczystego mrozu bardzo 
dobrze. Przybyli na nią przed­
stawiciele KC i KW ZMS, Mini­
sterstwa Oświaty, Zarządu ZG 
Szkolnego Związku Sportowego, 
WKKFiT I oraz przedstawicie�e 
władz miejscowych i delegacje 
legnickich szkół. 

O godz. 10 na lodowisko „We­
necja" przybyła kolumna złożo­
na L 50 uczniów Technikum Sa­
mochodowego. Po wciągnięciu 
flagi na maszt przy dźwiękach 
hejnału igrzysk, krótkim powi­
taniu g<XŚci przez dyrektora szko­
ły, inż. S. Gołąbka, i przemó­
wieniach przedstawicieli Mini­
sterstwa Oświaty i KC ZMS, 
sekretarz generalny Komitetu 
Igrzysk przedstawiciel KC 
ZMS, W. Mroczkowski, jako ho­
norowy starter, dał  sygnał roz­
poczęcia imprezy. Młodzież roz­
poczęła zmagania w 7 dyscy­
plinach sportowych, m.in. łyż­
wiarstwie, n arciarstwie, ping­
pongu, szachach, pływaniu. Do­
dać warto, iż funkcje sędzió·.v 
pełnili sami u czniowie. Ze swych 
zadań wywiązali się oni bez za­
rzutu. Najbardziej ofiarni, to: 
Z. Klim, H. Matyla, K. Sier­
piński, J. Baran, 

W dniu inauguracji igrzysk -
bo te trwać będą do końca 
zimy - najlepsze wyniki uzy­
skali : w wyścigu łyżwiarskim -
Maciej Łabęcki, Ptasznik i 
Rychlewski; w biegu narciars­
k im - Dudek, Zdan iewicz i 
Bała. Najlepszym ping-pongis tą  
okazał się w tym dniu - J. 
Chodorow, turniej szachowy wy ­
grał - J. Hołowiak. Na basP.­
n ie najlepszymi w tym dniu 
byli: Baran, Marciniak, Pieńko 
i Janiszewski. W zgadywance 
te-renowej triumfowała klasa 
III c w składzie : Błauciak, Ma­
łecki, Szpilczyn, Daszkiewicz, 
Hudaczek. 

Gratulując uczniom-sportow­
com i ich wychowawcom tych 
pięknych sukcesów życzymy, 
aby również i w latach przy­
szłych utrzymali miano najbar­
dziej usportowionej szkoły w 
Polsce. 

• Jutro 
igrzyska 

harcerskie 
W sobotę, 25 stycznia, o god-z. U, 

na lodowisku „Wenecja" odbędą 
się harcerskie igrzyska Zimowe. 
Członkowie legnickieJ:(o Hufca wal­
czyć l:)ędą o tytułu najlepszych w 
indywidualnych i zespołowych wy­
ścigach lyiwiarskich. Wyniki tej 
ciekawej impre-zy opublikujemy w 
n.astępnym numerze, 

erg. 

Złslużone wyróżnienie 

Zdobyli puchar 
Przyjt"mna uroczystość odbyła się w niedzielę, w sali 

kawiarni Legnickiego Domu Kultury. Szachi�ci nasi otrzy­
mali w tym dniu piękny puchar O!uęgowc;;o Xwiązku Sza­
chowego za. zdobycie druży11owego mistrzostwa Dolnego 
Sląska. Wręczenia pucharu dokonał przedstawiciel Polskie­
go Związku Szachowego, członek Międzynarodowej f'ede­
racji Szachowej (FID) - WIKTOR WITROWSKI. W uro• 
czystości wzięli rówmez udział : prezes OZS-zach, lnt. 
J. ARLAMOWSKI i prezes Polskiego Kolegium Sędziów 
K. KUSZEWSKI. 

Dla uczczenia tej milej dla naszych szachistów chwili 

I 

zorganizowano błyskawiczny turniej. Wzięło w nim ud7fał 
24 zawodników. Pierwsze miejsce zdobył LUTOSLAW 

I 
MANASTERSKI, drugie J. ARLAMOWSKI, a trzecie 
W. WELNA. b. ----------
Bt ZKO NKU RENCY J NA „OS I EMNASlKA" 

Na krytym basenie przy ul. 
Mickiewicza spotkali się młodzi 
pływacy • z 7 legnickich szkół 
podstawowych. W imprezie star­
towało łącznie 80 zawodników. 
Klasą d la  siebie byli młodzi pły 
wacy szkoły nr 18, którzy sta­
nowią trzon aktywnej sekcji 
Młodzieżowego Domu Kultury. 

Oto wyniki: 
50 m stylem dowolnym: Ewa 

Justyna - Szk. nr 18 - 0,46,8 
min. Stanisława Jesiuniewicz -
Szk. nr 1 8  - 0,53,2 min. l\:ry­
styna Data - Szk. nr. 1 
0,55,4 min. 

50 m stylem motylkowym 
Ewa Dominikowska - Szk. nr 
18 - 0,56,8 min. Barbara Rubel 
- Szk. nr 18 - 1 ,08,8 min. A. 
Asejczyk - Szk. nr 1 - 1,54,0 
min.  

50 m stylem klasycznym 
Barbara. Rubel - 0,57 ,4 min, Ma 
riola. Na.tali - Szk. nr 18 -
l ,01,8 min. K. Krawczykowska 
Szk. nr 6 - 1.05,0 min. 

50 m stylem grzbietowym 
Ewa Dominikowska Szk. nr 18 
- 1,01,0 min. Ewa Justyna. 
Szk. nr 18 - 1 ,02,1 min. B. U­
szel - Szk. nr 1 - 1.03,6 min. 

Sztafeta 4x50 m stylem zmic n  
nym - I drużyna Szk. Podsta­
wowej nr 18 - 4,00,2 min. Szko 
ła nr 1 - 4,14,4 min. i II dru­
żyna Szkoły nr 18 - 4,20,0 min. 

Chłopcy: 50 m stylem dowol­
nym - Zb. Przyjemski - Szk. 
nr 18 - 39,2 sek, Zbigniew \Vol 
kanowicz - Szk. nr 18 - 40,0 
sek. Tomasz Zięty - Szkoła nr 
18 - 42,2 sek. 

50 m stylem motylkowym: Ry­
szard Kmiecik - Szk. nr 18 -
0,48,0 min. Jerzy Marcinkiewicz 
- Szk. nr 18 - 0,48,4 min. Je­
rzy Młynarczyk - Szk. nr 18 -
1, 1 7,4 min. 

50 m stylem klasycznym: Je­
rzy Marcinkiewicz - Szk. nr 1 8  

0,46,0 min. Tomasz Nowacki 
- Szk. nr 18 - 0,51 ,4 min. Hen 

ryk Kuczyński - Szk. nr 3 
0,53,0 min . 

50 m stylem grzebletowym 
R�•szard l{miccik - Szk. nr 18 
- 0,48,0 min. Tomasz Zięty 
Szk. nr 18 - 0,51,4 min. Zbig­
niew Przyjemski - Szk. Nr 18 
- 0,5 1,8 min. 

Sztafetę 4x50 stylem zmien­
nym wygrała Szkoła nr 18 - w 
czasie 3,02,2 mi'.l., przed drugą 
drużyną szkoły nr 18 i zespołem 
szkoły nr 2. 

Ogólna punktacja zawodów 
przedstawia się następująco: 
Szkoła. Podstawowa. nr 18 - 152  
punkty, Szle. Por1stawowa nr 1 
- 29 pkt, Szk. Podstawowa. nr 
10 - 18 pkt. Dalsze miejsca za­
jęły w •�ole.iności szkoły : m: 2, 
nr 1 1 ,  nr 3 i nr 4. 

„Za wcześni e nas 
b 

Il 
pogrze anu 
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Piąć minut 
, z trenerem 

J. Piszakiem 
- Zanim będziemy rnówlll o ak• 

tualnych przy;;otowanlach pllkillZY 
do rozgry\\eek, chcleliby�my poznać 
pańskie zdanie na temat przyczyn 
tak niskiej lokaty drużyny po run­
dzie jesiennej. 

- Nie najlepsza pozycja d rużyny 
po zakończeniu pierwszej rundy roz­
grywek mała �lówne_ . przyc7-yny w 
tym, że postanow1!J!tmy stw_orzyć 
bogate rezerwy. W tej chwą1 JUZ 
dysponujemy dwoma dobry�1 _gra­
czami na każdą po.r.ycję. Dązylts�Y 
d o  tego, aby wytworzyła s1ę m1ę­
dzy nimi zdrowa rywalluicJa. 
Wszyscy zawodnicy są . wychow_an­
kami naszego kluou ; p1łkarzam1 z 
drugiej drużyny, J igi j uniorów. Na 
wiosnę będziemy m i eli już skonso­
lidowany zespól i większych zmian 
w czasie rozgrywek nie przewidu­
Jemy. 

- Jak przebiegają przygotowania 
do spotkań mistrzowskich? 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową Seria O Nr 235543 wydaną 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne Brennlk, na nazwisko Peszek 
Bronisława. 

G-1aoao 
ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. H. Sawickiej w Legnicy, na naz­
wisko Niepsuj Krystyna. 

G-18081 
UNIEWAŻNIA się zagubioną legity­
mację związków zawodowych wyda­
ną przez Hutę Miedzi w Legni<:y, 
na nazwisko Boińska Maria. 

ZGUBIONO wkładkę do prawa jaz· 
dy Nr 12854/58 wydane przez Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej. 
na nazwisko Zawada Jerzy. 

G-18089 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Zasad niczą Szkolę Zawo­
dową w Legnicy na nazwisko Ciura 
Marian. 

G-18090 
ZGUBIONO legitymację ubezpiec1e­
nlową Nr  R-359370 wydaną przez Spół 
dziclmę Inwalidów ;, Wspólny Wysi• 
lek", w Legnicy n a  nazwisko Mar­
cl�zonek Teresa. 

G-18093 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Hutę Miedzi w Legnicy, na 
nazwisko Hrynluk Władysław. 

G-1809� 
PA�STWOWA SZKOLA MUZYCZNA 
w Legnicy unieważnia zagubione ze­
zwolenie na zakup papieru świallo­
czu!ego, oraz dwa zezwolenia na za• 
kup matryc. 

G-18096 

I 

I 
Codziennie za modu I 

Na lodowisku 
,,Wenecja'• 

- Treningi rozpocz<:liśmy jut od 
8 stycznia. Przeprowadzam je 2 
razy w tygodniu na sali przy ul.  
Orzeszkcwej i raz w tygodmu -
w sobot<: - na boisku. Tzw. kadra 
klubu skł;,da s ię  z 22 piłkarzy : 
Więcek,  Sorynow, Gajdzis. Zeberek, 
Szeremeta, Matczak, Zagrobeli:iy, 
Makarewicz, Krzemiński, Pananta, 
Adamski ,  Ziętek, Pile, Ja�da,  Ku­
bicki, St.ańczyk, Prokopowicz, Sła ­
wik, Koz1mor, Skaluba, Króć i G-18082 

ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Hutę Miedzi w Legnicy. na n azwi­
sko Basiewicz Zygmunt-Jan. 

G-18083 

ZGUBIONO przepustkę wydaną przez 
Hutę l\.liedzl w Legnicy, na nazwi• 
sko Ferenc Stanisław. 

G-18084 

G-18091 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez Technikum Przemysl!,I 
Spoży\\'czego w Legnicy. na nazwi• 
sko Kuczma Edward, 

G-18092 

ZGUBIONO legitymację kolejową wy 
daną przez DOKP we Wrocławiu, na 
nazwisko Choroszczak Em!!. 

G-18097 
ZA Df,UGI mego męża Sambor• 

sklcgQ Franciszka zameldowanego w 
gr. Szczytniki nie odpowiadam. sam­

borska Stanisława. 
G-18098 

Z piękn� inicjatywą wy­
stąpił niedawno Ośrolek Spor 
tu, Turystyki i Wypoczynku 
w Legnicy, który organizul_e 
codziennie zawody łyz­
wiarskle dla dzieci l m ło­
dtieży, na lodowisku „We• 
necja". Zawody prowadz;;; 

-----

ins,truktorzy ośrodka. Cieszą 
się one ogromnym powodzf'­
n i em następców Kalbarc-zyk;i, 
Seroczyńskiej 1 P;Iejczykowej_ 
Wystarczy wspomnieć. że w 
ciągu 1 5  dni startowało ponad 
400 chłopców i dziewczat w 
wieku od 6 do 18 lat. Wyśc'.­
gi odbywają się na dyst.ans:e 
150 m . 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia 7 klas wydane przez Szko­
lę Podstawową Nr 3 w Legnicy, na 
nazwisko Begierska Irena. 

G-18085 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
daną prze.z II Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy, na nazwisko Ltbu­
cia Jan. 

wa zwycięstwa siatkarek 
A oto najlepsi dotychczas: 

chłopcy do lat 7 - Zy�munt 
Nadolny - 37,1 sek . Stani­
i;law Olszewski - 42.8 sek. 

Dziewczęta do lat 15 
Magdalena Pietrus1ka - 20,0 
sek . .  Danuta Prynlewicz -
26,0 sek.. Danuta Witkowska 
- 27,0 sek. 

G-18086 

ZGUBIONO ksląfeczkę wojskową wy 
daną przez Wojskową Komendę Re-

Kolejne spotkania o- mistrzo­
�two klasy A w Siatkówce kobiet 
przyniosły piękny sukces druży­
nie LZS Legnica. Podopieczne tre­
nera R. Jędrośki zdecydowanie 

pokonały najpierw Odrę Wrocław 
3 :0 a następnie w tym samym sto­
sunku Chemika żarów. 

Legniczanki zademonstrowaty 
wysoką formę, górowały nad ry--------------------------------------------------

WYDA WCA1 Wrodawsk:łe Wyiawnktwo Prasowe RSW ,,Prasa", Wrocław ul Podwali! 8?.. 
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Adela Kortlys, Romuald Nader. RyS?.a rd Poi ł� (sel<retan rerlakcJI). 
RA DA REDAKCYJNA :  Sta.nl5law Kijek. I gnacy Pre5sler, J en.-, Zawa dzkt. Paweł Sllwko, 

Henryk Wawrzynowicz, Stanisław Wofoiak, ZdZ1slaw Cendlewskl. P"crdynand BlauClak, St.ani• 
1ław Olejnik. Władysław Oomlnlak, Arkadws-i 0rzew1edct., J t')uf Nowalr_ 

ADR!f.S R EDA KCJ I :  C.egnlca. Rynek 60/52. Telefony: redak t or  oat.-i.elny I sekreta.Mat -

łl-48. sekret.an redakcjJ - 41 -41, d7Jal l!l<:znośct i C"Lyfelnlkaml - 4 1 ·◄9. Reda�cja pnyjmuj� 
1karg:t t i.a!alenla w ponlect:cialk1 I soboty od godziny 9 io 15 30. Biuro Ogłoszeń, 

Wrocław ul Podwale 62, tel 357 -53. Wsz.elktcb informaaji w 1prawle warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruch" t p<X'"ł.ty. 

Rekopl!ńW nie zamówionych redakcja nie zwraca ł reze-.rwu3• 1obte prawo 1cb skracanja 
oraz pnerablanla. 
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walkami zarówno pod względem 
techniki zagrań, opanowania ner­
woweg'.>, jak i sprawności kon­
dycyjnej. 

W zespole nie było słabych 
punktów. Jeśli nasze siatkarki u­
trzymają nadal wys�ką formę mo­
żemy być świadkami jeszcze nie­
jednej milej niespodzianki. 

b. 

Chłopcy do lat 15 - Fran­
ciszek Kolo•za - 19,0 sek .. 
Zdzisław Krawczyk 17 .8 
sek.. Norbert Miodoński -
19.5 sek. 

Chłopcy powyżej 15  lat: 
Maksymilian  Ziółkowski 
16.5 sek., Tarleus7 Kcialek -
16,7 sek.. Waldemar Jawor­
ski - 17,4 sek. 

f. 

L e k k o a t l e ł  
iui frenuiq 

• 
I 

Lekkoatletki legnickie otrzymały 
wresz.cie opiekuna z prawdziwego 
zdarzenia. Treningi sekcji lekltoatle­
tycz.nej LZS-u Objęła mgr D. DU· 
dek. Dziewczęta z zapałem rozpo­
częły przygotowania d o  nowego 

cja LZS-u skupia sporo utalento­
wanyc.h młodych zawodniczek :  ł:wę 
Galęza, Krystynę l\fb7tal, Danutę 
owczarek, Longinę Całus, Krystynę 
Polańs1'.ą, Stanl�lawę Zbronlec, Ma• 
rię \-\'olyn:ik, Eugenię Skryck't, 
Danute Stellę. 

_."'!!' .... ��������!!!'!!!!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!!l!a!!lll-ll!!!!!!l!!!!!!!!!!�!!!'!'!!'!!!!!!!'!!�����·�og u! ,w �_to Pr:L.Yf' om�;ć , iż sek- erg. 

G rab. 
- Jak zapowiada się sezon wio­

senny'! 
- Pierwsze spotkania z BKS-em, 

Po�omą Pieszyce będą miały dla 
nas pierwszorzędne znaczenie. Sta• 
ram się, jak  najlep1e; pllkarzy . 
p, zygot::,wać konrlycy jnle. Spotka­
nia te będą rozgrywane jeszcze 
na ci�żkirn roz:mokłyrn terenie .. Po­
n:ewaz wrćcil Adamski, zaczniemy 
konsekwentnie grać systemem 4-2-4. 

Chłopcy są dobrej my�li. Chcą 
udowoctnić, że za wcześnie d rużyn<: 
pogrzeb:rno. Zwłaszcza zbyt pochop• 
nie uznali nas za mu rowanego spad­
kowicza moi koledzy trenerzy w 
ankiecie „Słowa Polskiego". 

- Pa1iski faworyt w JII lidze? 
- Zdecydowanie stawiam na je• 

denastkę „Th•Jreza". 
Notował : B. F. 

Krótko 
Ponieważ legnie-cy szachi�ci na• 

wiązali do chlubnych tradycji I 
stali się znów naj�ilniejszym osrod­
kiem w województwie, istnieje pro• 
jekt, aby utworz:i,c w naszym mieś• 
cie 'samodz, elny Okręg Szachowy. 

O projek-:ie tym polntormował 
naszych dzfałaczy przedstawiciel 
Polskiego Związku S.tachowego -
Wiktor Witkowski. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICK IE 
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Z 
:A.PROSZENIE na obiad 
jes! zawsze rzeczą miłą; 
zwłaszcza wtedy, kiedy się 

• MAGAZYN „ WL" 

Dora Kos 
( 

Jest w delegacji, z dala od do­
mu rodzinnego i mieszka się w 

hote�u robotniczym. Nic więc 
dziwnego, że Stanisław F. wdzię­
cznym sercem przyjął propozy""\ 
cję swego znajomego pana Sz., 
który go zaprosił do swego do­
mu. Chcąc się zrewanżować goś-· 
cinnym gospodarzom Stfnisław 
F. kupił pół literka, którym też 
zakropiono smakowity obiadek, 
przyrządzony ze znawstwem ku­
linarnego kunsztu przez panią 
Sz. Po obiedzie wskazana jest 
mała przechadzka, więc korzy­
stając z ładnej pogody całe to­
warzystwo udało się na spacer, 
a że po drodze natrafili na 
�iosk z piwem, więc nie pomi­
nęli okazji, by ugasić przy oka­
zji pragnienie. Wypili po trzy 
kufle, co im zajęło około go­
dziny czasu i na rogu ul. Mar­
chlewskiego pożegnali swego goś 

MOźE TAK 

Gdy w roKU 1926 odsłon!�to 
w Londynie pomnik ku czci po-
ległych w I wojnie światowej, 
Fred Bristow odnalazł na niej 
swoje natw1sko. Stwierdził też, 
że ttguruje również w księdze 
pamiątkowej wydanej dla uho-
norowania bohaterów. Po nie-
zliczonych podaniach ak1erowa­
nych do szeregu instytucji uda­
ło mu się wreszcie spowodować 
usunięcie swego nazwiska z 
pomnika poległych. Bristowowt 
chodzi teraz o to, aby na tabli• 
cy pamiątk;owej uwiecznlono 
nazwisko jego brata, który rze 
czywiście polegL 

POSZLIBYŚMY 
RAZEM? 

cia, który wałami nad Kaczawą 
miał zamiar podążyć do domu, 
na ul. Masarską. 

Suto zakropiony obiad i wy� 
pite piwo rozmarzyły p. Stani­
sława F. przysiadł więc na ław­
ce, kontemplując uroki jesien­
nego wieczoru. 

Od przybytku głowa bol i 
1, OM Gollop jest śmieciarzem 

w miejscowości Dorset. 
$miało może o sobie twier­

dzić, że posiada największą i­
lość kapeluszy w całej Anglii. 
Niebacznie zwrócił się on z 
prośbą o podarowanie mu ))ez­
użytecznego kapelusza dla t'e­
lów ,,służbowych". Mieszkańcy 
skwapliwie skorzystali z tej o­
kazji i obecnie nie tylko miesz­
kanie ale nawet ogródek Toma 
Gollopa zapełniają kapelusze we 
wszystkich rodzajach i mode• 
lach, 

Muskolku 

-
0 MAGAZYN „WL" 

T
EGO SAMEGO dnia auto­
busem podążającym ze 
Złotoryi do  Legnicy jecha-

ło dwóch mężczyzn - dwudzie­
stotrzyletni Edward K. i liczący 
sobie lat 35 Stanisław K., któ­
rych pomimo dość dużej różni­
cy wieku łączyła analogiczna 
przeszłość (obaj byli karani i 
niedawno wyszli z więzienia) 
ora-: ten sam oel podróży, którą 
przedsięwzięli, jak sami mówią, 
aby się przejechać do Legnicy 
,,na babki". Agrotechnik Stani­
sław K. i ładowacz z kopalni 
„Lena" Edward K. z łatwością 
znaleźli kobiece towarzystwo w 
osobie Danuty ż., którą jeden z • 
nich znał jeszcze z okresu odby­
wania kary więzienia, bowiem 
i ona również miała na swym 
żydowym koncie konflikt z ko­
deksem karnym. Dobrane towa­
rzystwo łatwo znalazło wspólny 
język, do czego walnie przyczy-

(Dokoń'czenie na str. G) 

C B WA. L I C I E  • • •  
Mały aligator przywieziony 1 

Ameryki by! stałym towarzy­
szem zabaw dzieci pa�stwa Bon 
ny. Jego długość nie przekra­
czała wówczas 25 cm. Od tego 
czasu wyrósł on jednak stano­
wiąc zna:::zną przeszkodę w łon 
dyńsk:im mieszkaniu, n1e mó­
Wiąc już o szoku na jaki nara­
tenl są znajomi odwiedzający 
ten dom. Państwo Bonny pilnie 
poszukują zastępczego locum dla 
swego pupila. ,. 

i wodę sodową cxraz 
piosenkarstwa ulicznego 

nik wydrukować w formie bro­
!<Zury. 

Je-go przełożony, powiedział 
po przeczytaniu· okólnika : 

- To trochę za długie. Spró­
bujcie skrócić okólnik tak, żeby 
wyr az.lć zwh;źle jego treść. 

W RĘCZ zaszokowani byli parafianie w Braintree koło Lon­
dynu, !!dY pastor tamtejszego kościoła rozłożył na ambonif 
obok biblii książke kucharską I naczynia kuchenne. Za• 

miast tradyc-yjnego kazania dal on praktyczna lel{c-.1e przvrza­
dzania świątec-znego budyniu motywując poszczególne czynności 
cytatami z bil>lli. 

-O l o  
W PROST nie do wiary, że 

pasażerowie tego samo­
chodu wyszli z katastrofy 
bez najmniejszego nawet 
zadraśnięcia. Prowadząca sa· 
mochód kobieta stt·acila pa• 
nowanle nad kierownicą l 
biorąc zbyt ostro zakręt na• 
działa go wprost na barierę, 
Doznała jedynie lekkiego 
szoku a dwoje dzieci siedzą• 
cych z tylu nie spostrzegło 
nawet momentu wypadku. 

Krótkowzroczna sprawiedl iwość 
H

ANDLARZ mebli; Henryk Corke, musiał sta­
wić się w londyńskim sądzie. Traf chciał, że sę­
dzia był krótkowidzem, kiedy więc na lawie 

oskarżonych zobaczył d wie postacie zapytał zdzi­
wiony: 

.....: ,,Który z was jest oskarżonym?" 
Sala odpowiedziała gromkim śmiechem a ławnik 

wyjaśnił sędziemu, iż jedna z postaci jest małpą, 
nieodłącznym towarzyszem handla'rza mebli. 

Sędzia odroczył rozprawę . 

Ciekocoostki 
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Urzędnik pod.rap,al się za 
uchem. 

S
ĘDZIA Sweeny ze stanu 
Cleveland COSA) wydal ory­
ginalny wyrok. Orzekł on 

rozwód z winy męża, który 
przy pomocy czarnej magii u-

Hs:ążę kelnerem 

F ACHOWCY TV w USA obli 
czają. że Już za !:lik.a lat 

nie będzie programów czarno­
bia!ych. W pogonl za odbiorcą 
muszą bowiem na kolorowe prog• 
ramy przejść również mniejsze 
stacje. Jedna z nowojorsltich 
stacji za.powiada wkrótce roz• 
poczęcie tego rodzaju Wizji w 
ilości 54 godzin tygodniowo. 0-­
gó!na ilość stacji nadających 
programy kolorowe wynosi o• 
becnle 126. Skupiają one 700 
tys. odbiorców. a w br. liC'Z.ba 
ta ma wzróść do r miliona 300 
tys. W Europie jedynie w An­
glii sprawa kolorowej TV we­
szła w stadium pet.'liejszej rea­
lizacji. 

• 
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n a  świede i potrafią wyczaro­
wct� cudeńka nawet ze sk.Tom­
nych budżetów. 

Obok prezen\uJemy taką wła­
śnie kreację, przymierzaną pn.ez 
uroczą legniczankę. 

detali, 
składających się na to skromne 
oduenie. Bierze się więc jedwab 
(może być naturalny), kilkana­
ście piór (strusich, karm-.>ra­
nlch, łabędzich, pawich, orlich 
lub papuzich), gorsecik wybi­
j;my cekinami (w ostateczności 
!>Tebrnyml), mies7.a się to, ze­
szywa, przykrawa, przymierza; 
poi:,Taw1.a i kreacja gotowa. Do, 
�ego pończochy ażurowe, szpilki 
la!c1erowane i makijaż według 
odcienia włosów. 

M 
OWI S", TU. że pewien 
urzędnik na sze2eblu opra­
cowywał przez lillka mie-

11i�cy okólnik w sprawie nader 
ważnej. Wyszło mu tego 317 
sir0n maszynopisu i chciał okol 

Dla jednego zdania 
wa.no wydawać okólnika. 

Zło!oryia 

nie 

O STATNIO miasto stało się 
bardzo czyste. Nie w!,dać 
na ulicach śmieci, rzuca­

nych przez przeehodnlów. Nie 
ma kurzu. Jest to n!ewątpl!wa 
zasługa, która winna zostać 
nagrodzona. Proponuje się, aby 
w n agrcxl.ę śnieg leż.al na uli­
cach przez okrągły rok. 

MAGAZYNIER 

,..._, 

Moc 
, 

czaro\tv 
siłował pozbyć się żony. Zgcxf. 
nie ze wskazówkami wtajemni­
czonego położył on tonie pod 
poduszkę cegły odpilowując Jed 
nocześnie dwie nogi łóżka. W 
rezultacie te dość dziwne czary, 
chociaż za pomocą sądu. przy• 
niosły jednalc pożądany a.kutek. 

Nie tylko miłość nie rdzewieje 
W KOLACH dziennikarsko - aktorskich 

Paryża znana Jest antypatia jaką Jean 
Gabin darzy plotkarkę bulwarowych 

dzienników Luellę Parson. Datuje sie ona 
jeszcze z czasów kledv Gabin przebywał w 
Bollywood. Ostatnio zdarzyło się, te dzien-
nikarka I aktor sootkall sle przypadkowo 
,., jednej z paryskiC'h restauracji. Luella 

oburzała sle głośno na 3 koty, które swo• 
bodnie spacerowały miedzy stolikami. Sc-enę 
obserwował . denerwujący sle toi:az bardziej 
Jean Gabin, który w końcu powiedział do 
kelnt-rów: ,.Należałoby raczej wysadz!ć 
na świeże powietrze te dame a sympatyczne 
koty zostawić w spokoju". - To wystarczy­
ło. Luella wstała i opuśclła lokal. 

Miss świata za 3 penst 
Entuzjaści różnych ;,missek'' 

doczekali się nareszcie - pocz• 
ta wyspy Jamajka postanowiła 
wyd11ć serię trzech znaczków z ;  
pvdoblzną Caroli Craw!ord. miss 
lwiata 1963. Jeśli ten przykład 
okaże się zaraźliwy, filateliści 
powiększą swoje zbiory o no­
wy motyw. 

* 
J

EAN Marais (50 I.) odmówił-
przyjęcia głównej roll w fil 
mle telewizyj nym ;,Apollo z 

Bellac" wg Giraudoux poniewat 
rozgłośnia RTF nie mogla za­
gwarantować mu gaży w wy­
sokości 15 ty�. nowych fran­
ków. Popularny aktor otrzymu­
je za role w filmie ekranowym 
od 150 do 300 tysięcy n.tri • 
P OPULARNA francuska tan-

cerka Zizi Jeanm�ires wy­
stąpiła w programie solo• 

wym w Rzymie. Oświadczyła 
ona w wywiadzie: .,Odkąd wy­
SŁaplla:m we włoskiej TV poz­
drawiają mnie na ulicy niezna­
ni przechodnie entuzjastycznym 
- Clao Zlz.1 1 - Mam nadzieję, 
że również występując na sce­
nie uda mi się utrzymać ich 
sympatię''. 
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